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' I to oświadczenie jest najsłuszniejsze i naj- 
poważniejsze, bo chociaż bogata fabryka wyzna- 


kąś sumę na wychowanie dzieci, to czyż to wszy- 
stko może okupić życie ukochanej i potrzebnej dla 
rodziny jednostki. sa 

Zapewne, że żaden uczeiwy czlowiek nie we- 
Źmie na siebie odpowiedzialności, ani nie zechce 
wyzyskiwać dla swoich celów życia ludzkiego, więe 
też nic dziwnego, że fabryki tego życia na swe- 


: jem sumieniu mieć nie chcą. 


Znakomitej trupy japońskioj „Las Haniwa”. : 
. mówię już lokautowych fabryk, ale wszystkich in- 
nych fabryk, a nawet wszystkich uczciwych lu- 


„Wszechświatowej operowej śpiewaczki włoskiej baronesy 
Solinda. Powszechnie znanego baletowego kwartetu pol- 
skiego „Ojra Wojcieszko”, Występ pierwszorzędneg? 
ensamblu orkiestr „Internacyonal”. Wystepy: Gwiazdy 
Sewilli; subreiki czeskiej Anny Bertner. Występ due- 
cistów modnych Piotra i Lill. Występ polskiego kupla- 
cisty Dolskiego. Występ wirutozki Ninan. Występ ba- 
letnicy Karagieorgiewicz. j 


Początex o godzinie B-ej, 
"., Ceny miejse: I-szy rząd 2 rb. II, III i IV 1 rb. 
wejście 50 kop. 


Wyborna restauracya. — Gabinety. 


d 


Precz z terrorem! 


PEANDA, 


. Mamy ważne dokumenty przed sobą, które 
wypracowała delegacya robotnicza w Berlinie. 
Okazuje się z nich, że nietylko fabryka Po- 
znańskiego, ale z nią i inne należące do lokautu 
fabryki miały być kolejno zamykane. p 
Dokumenty powyżej wymienione wyraźnie mó- 
wią, że nie dla tego związek fabrykantów posta- 
nowił zamknąć fabryki, iż robotnicy Źle praco- 
wali, lub, żeby zarządy tych fabryk znalazły ja- 
kieś przeciwko nich zarzuty, ale wprost dla tego, 
że „wobec aktów terrorystycznych dokonywanych na 
osobach kierowników fabrycznych nie mogą oni peł- 
nić swych obowiązków w fabryce ze względu na zu: 
pełny brak bezpieczeństwa życia, a bez udziału kie- 


rowników oczywiście fabryka prowadzona być nie | 


może*, l u 
Humanitarność zarządu fabryk bardziej je- 
szcze widnieje z wyrażenia: | 
„zresztą zarząd nie uważa za możliwe narażać 
życia swoich współpracowników na nowe niedezpie- 
czeńsiwą*, 


RZA GW 


chociaż pochodzą z dwóch różnych obozów. Ideą . 


I to był do pewnego stopnia obowiązek, nie 


dzi. 


W Łodzi te glosy już oddawna zaczęły prze- 
ważać w roznamiętnionym agitacyami świecie ro- 
botniczym, już wśród starszych robotników nawo» 
ływania przeszły do ogółu a nawet wywarły pe- 
wien wpływ na młodszą bardziej gorącą młodzież. 

Pewne uchwały odniosły nawet pożądany i 
piękny skutek, zaprzestano walk bratobójczych 
bezprzyczynowych, strasznych... 

- Dziś przybywa nam w tej mierze jeszcze 
den dokument. | 

Ostatnia proklamacya Polskiej Partyi Socya- 
listycznej mówi, że zabójstwa „jako objawy tero- 
ru ekonomicznego muszą być przez organizacyę 
robotniczą z całą bezwzględnością potępione", a 
to dla tego, „że teror, jako środek walki z ka- 
pitalistami jest zgubnym dla robotników, gdyż: 

1) osłabia i dezorganizuje organizacyę ro- 
botniczą; | „a 


je- 


2) że zaciemnia świadomość klasy robotniczej; 
l J 


3) że jest zupełnie sprzeczny z zasadami 
walki klasowej i z zasadami socyalizmu; 

4) że wreszcie teror ekonomiczny jest nienor- 
malnym sposobem walki. 


„Z tych wszystkich względów organizacye 


robotnicze—mówi powyższa odezwa—z całą bez- 


względnością potępiają teror ekonomiczny, jako 
środek zgubny dla ruchu robotniczego, sprzeczny 
z zasadami socyalizmu, opóźniający wyzwolenie 
klasy robotniczej, wreszcie—niemoralny*. 
Obydwa te dokumenty, to jest odezwa P. P. 
S. i uklady w Berlinie—zbiegły się razem. 
Dokument berliński fabrykantów wydany 
dnia onegdajszego i odezwa P. P. S. wydana w 
czerwcu 1907 mają na celu, jakby jedną ideę, 


Za dołączenie prospektów 36 rb, ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


z wyjątkiem dni świątecznych, od g 


odziny 4 — 5-ej po południu. 


MEERTEN 


MERIEN 


i myślą przewodni 
jest potępienie teroru. 

I nawet partyjne i klasowe zaciekłości ustę- 
pują—a zato rodzi się myśl inna, piękniejsza i 
szlachetniejsza, a mianowicie potępienie w imię 


; ludzkich ideałów tych walk ohydnych, tych. bez- 


: myślnych napadów. . 


` To też nie ulega wątpliwości, że rezultat 
wieców, których zwołania podjęli się delegaci 
robotników łódzkich w Berlinie, jest już prze- 
widziany. Olbrzymia większość robotników, jeżeli 
nie wszyscy, potępią bezwzględnie teror i przy- 


AN a aa n ja.  rzekną pracować nad przecięciem tej podłej ro- 
czy rodzinie z laski swojej, czy z obowiązku ja boty, która od dwóch. lat pociągnęła tyle ofiar, 


spowodowała tyle klęsk, -tyle nieszczęść dla. na- 


th zaw 


: tych samych 


szych polskich rodzin, dla polskiego społeczeń- 
stwa! | e fi. R 

Ale nie chodzi tu o zewnętrzny protest, o 
tę lub inną formę uchwały protestującej przeciw- 
ko terorom, tu o słowa tym razem chodzić nam 
nie powinno. 

Robotnicy z całem przeświadczeniem odczuć 
muszą tę ohydę zbrodni! tę ohydę teroru i w imię 
celów moralnych, celów ludzkich, 
o których mówi odezwa P. P. S. i żądanie związ- 
ku lokautowego, które odczuwa myśl i serce 
każdego uczciwego czlowieka, placzącego nad nie- 
potrzebnem przelaniem krwi ludzkiej, powinni 
wystąpić jak jeden mąż zgodnie i wyrzec się raz 
na zawsze nie tylko teroru, oraz tych wszystkich, 


"którzy nie podzielą ich zdania. 


Taka na wiecu powinna zapaść uchwała! Ta 
niema dyskusyi, tu nie potrzeba słów marnować 
na darmo, Wiec musi się skończyć jednym o- 
krzykiem: pi 
Precz ze zbrodnią! Precz z terorem! 
Niech żyje i rozwija się przemysł polski, 
niech pracuje, walczy prawnie i bogaci się nasz 
robotnik! 

Niech żyje robotnik polski! 
Niech żyje zgoda! 


W sprawie języka aktów stamu cywilnego? 
w Królestwie Polskiem. 


Memoryał złożony p. ministrowi spraw we- 
wnętrznych przez posłów: ks. Stanisława We- ' 
sołowskiego, Franciszka Nowodworskiego i Lu- 
dwika Bryndzę- Nęckiego. 
Generał-gubernator warszawski w czasach 
ostatnich skazuje na kary administracyjne pro- 
boszczów parafii rzymsko-katolickich za spisy- 


*) Aczkolwiek memoryał ten z powodu rozwiąza- 


„nia Dumy państwowej stracił na aktualności, jest on 


wszelako jednym z dokumentów wniesionycb przez po- 
słów naszych, stwierdzających nasze Żądania i dlatego 
drukujemy go, chociaż spóźniony, (Przyp. Red.) 
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„wanie aktów stanu cywilnego w Królesiwie Pol- ; 


skiem. 

W dyecezyach sandomierskiej i kujawsko- : 
kaliskiej proboszczowie skazani są na kary po 
3,000 rb. albo na areszt 3- „miesięczny; prócz 
tego generał-gubernator ogłosi, że proboszczo- 
„wie, którzy po dniu (9) 22 maja spisywać będą 
„akty stanu cywilnego w języku polskim, usunię- 
ci zostaną od obowiązków. Tymczasem parafia- 


nie zgłaszają się ciągle z żądaniami, ażeby akty. 


stanu cywilnego spisywane były w języku pol- 
skim, wskazując na liczne omyłki, spowodowane 
spisywaniem metryk w niezrozumiałym dla nich 
języku i na wynikające stąd szkodliwe dla nich 
następstwa. 

Żądania parafian i używanie przez probosz- 
czów języka polskiego w aktach stanu cywilne- 
"go jest zupełnie prawnem z następujących wzglę- 
dów. 

Na podstawie ustawy konstytucyjnej Króle- 
stwa Polskiego, 
ksandra I-go dnia (15) 27 listopada 1815 roku 
„wszystkie sprawy publiczne i administracyjne, 
sądowe i wojskowe odbywać się będą w języku 
polskim*, (Ust. konst. art. 28. Dziennik praw 
Królestwa Polskiego, t. I, str. 16). Ta sama za- 
sada zachowana została w statucie organicznym 
Królestwa Polskiego z d. (14) 26 lutego 1832 r. 
Art. 34 statutu tego głosi: «Wszystkie sprawy 
administracyjne i sądowe w Królestwie Polskiem 
odbywać się będą w jężyku polskim». (Statut 
organiczny, art. 34-ty Dziennik praw Królestwa 
Polskiego, t. 14, str. 214). Tak więc, akty pra- 
„wodawcze ogólne, wydane za podpisem własno- 
ręcznym Monarchy, „sankcyonowały używanie ję- 
zyka polskiego we wszystkich instytucyach rzą- 
„dowych i społecznych. 

Z czasem wydawane były akty prawodawcze, 
na mocy. których wprowadzono język rosyjski do 
| poszczególnych wydziałów zarządu, ale akty te 
wydawane były za podpisem Cesarza. Co się zaś 
tyczy aktów stanu cywilnego, to język rosyjski 
wprowadzony do nich został nie na podstawie 
prawa, lecz na mocy rozporządzenia administra- 
cyjnego. Postanowienie Komitetu Urządzającego 
'w Królestwie Polskiem z dnia (10) 28 listopada 
brzmiało (Porin: Komitetu Urz. t. XI, M 1450, 
str. 1481). PON 
4 «HB "0d. 1-go stycznia 1868 r. księgi me- 
tryk urodzonych, zmarłych i wstępujących w 
związki małżeńskie religii rz.-kat. — prowadzić 
w języku rosyjskim; wyciągi zaś z nich. 
tak zw. akty. stanu cywilnego wydawać albo tyl- 
ko w języku rosyjskim, 


podpisanej przez Cesarza Als- 


arane | TOY ROMEO YNY wp 


czyli ; 
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' tu urządzającego. 
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w dwóch językach: rosyjskim i polskim». 

2) «Księgi metryczne innych wyznań, istnie- 
jących w Królestwie Polskiem, prowadzie i wy- | 
ciągi z nich wydawać wylacznie w języku ro- 
syjskim». 

Postanowienie to nie było zdolne zmienić 


X 135 


„Z roku 1664, publikował w „Dzienniku Praw”, 
'nie uważał tego postanowienia swego za prawo, 


| 
i 
i 
i 
i 


Ukazów Najjaśniejszego Cesarza i nie miało mocy | 


prawnej, gdyż było jedynie postanowieniem wyż- 
szego organu administracyjnego, nie zaś prawem 
wydanem przez władzę prawodawczą. 

Ukaz Najwyższy z dnia (19-go lutego) 2-go 


marca 1864 roku nadawał wprawdzie Komitetowi : 


Urządzającemu (Dziennik Praw” Król. Pols. t. 62, 
str. 134 i nast.) „prawo wydawania postanowień 
uzupełniających, ale jedynie w kwestyach odno- 
szących się do zakresu kompetencyi Komitetu 
Urządzającego”. Zakres kompetencyi Komitetu 
ściśle określony został w art. 5-ym wspomniane- 
go Ukazu Najwyższego: „Do Komitetu Urządza- 
dzającego należy główne "kierownictwo wo wszy- 
stkich sprawach dotyczących urządzenia włościan 
i zarządu wiejskiego w Król. Pols. (ibidem. str. 
138). Jest rzeczą jasną, że akty stanu cywilne- 
go nie wchodzą w sferę „urządzenia wło- 
Ścian”, ani w sferę Zarządu wiejskiego”, i dla- 
tego, wydając wspomniane już postanowienie z 
roku 1867-go, Komitet przekroczył granice swej 
kompetencyi i władzy, i postanowienia jego nie 
mogą mieć mocy prawnej. 

Postanowienie to nie może mieć mocy pra- 
wnej i z tego również względu, że nie zostało o- 
publikowane w porządku przepisanym w art. 164 
Konstytućji z roku 1815 („Dziennik Praw”) Król. 
Pols. t. XIV str. 100) i str. 33 Statutu Organi- 
cznego 1882 r., na mocy którego („Dzien. Praw” 
Król. Pols. t. XIV, str. 212) „wszystkie prawa 
wpisywane są do „Dziennika Praw”. Porządek, 
w jakim publikowane były prawa w Królestwie 
Polskiem, zmieniony został dopiero przez ukaz 
z (23 go marca) 4-go kwietnia 1871 roku, któ- 
rym przerwane zostało wydawanie „Dziennika 
Praw”, i od tego czasu prawa, odnoszące się do 
Królestwa Polskiego, drukowane są w ogólnym 
o. całego państwa „Zbiorze praw i rozporzą- 


Tymczasem postanowienie Komitetu Urządza- 
jącego w sprawie używania języka rosyjskiego 
w aktach stanu cywilnego wcale nie zostało po- 
mieszczone w „Dzienniku Praw”. Zostało ono 


ale zapatrywal się nań, jako na TO ADEEL TAMA 
administracyjne. 

Administracyjny charakter postanowienia z r. 
' 1864 objaśnia się i jego pochodzeniem. A mia- 
nowicie, zostało ono wydane nie z inieyatywy wła- 


| dzy legalnej i nie z zapoczątkowania wyższych 


władz rządowych, lecz jedynie na propozycyę je- 
dnego Z przedstawićieli administracyi, mianowi- 
cie gubernatora suwalskiego. (Porów. wstęp. to 
komit. urządz. z dnia 10 (22) listopada 186% r 
do t. XI Post. kom. urz. ). 

Zresztą postanowienie Komitetu Urządz., gdy- 
by. je nawet uważać Za rozporządzenie, prawodaw- 
cze (prawo), nie byłoby zdolne zmienić Ukazów 
Najwyższych, gdyż podstawową zasadą prawo- 
dawstwa rosyjskiego do czasów ostatnich była re- 
guła, że „żadne prawo, wydane. za podpisem Naj- 
wyższym, nie może być zniesione przez opubl ikọ» 
wany ukaz.” (Prawa Zasadnicze paústwowe wyd. 
r. 1892, art. 66). Tembardziej, rozumie się, nie- 
dopuszczalnem jest zniesienie Najwyższego Ukazu 
przez postanowienie jakiegokolwiek urzędu, choć- 
by nawet wyższego. 

Ażeby usunąć wszelkie nieporozúmienia, na- 
leży wspomnieć jeszcze o art. 7o Ust. o Zarz, 
Gab. K. P. (Zbiór praw t. II), który głosi: „„Urzę- 
dowanie i korespondencja w zarządach guber- 
nialnych i powiatowych odbywają się w języku 


rosyjskim.” Artykuł ten ani ze swej treści, Ani 
ze ścisłego znaczenia, ani wreszcie ze względu 
na miejsce, jakie zajmuje w rozdziale 0 zarzą: 


dzie gubernialnym i powiatowym, niema nie wspól- 
nego ani z parafiami rzymsko katolickiemi, aņi 
w szczególności z prowadzeniem w tych. parafiach 
aktów stanu cywilnego. Wniosek taki wyplywa 


i również z pochodzenia wymienionego prawa. Jest 
i ORO mianowicie 
: zmiany z art. VII Najwyżej 
! (17) 29 lutego 1868 r. 


bez 
zatwierdzonych dnia 
„Przepisów Uzupełniają- 
cych” (Dziennik Praw K. P., t. 68, str. 25) wy- 
danych w uzupełnieniu Najwyżej zatwierdzonego 
dnia (19) 31 grudnia 1866 r. postanowienia o za- 
rządzie gubernialaym i powiatowym w Królestwie 


zaczerpnięte i powtórzone 


+ Polskiem (Dz. Praw K. P., t. 66, str. 177). Wy- 


łuszczone wè wspomnianym artykule prawo O 0- 


: bowiązkowości języka rosyjskiego dotyczyło właś: 


, nie tych urzędów gubernialnych i powiatowych, 


wydrukowane jedynie W postanowieniach Komite- | 


Stąd jest widacznem, 


że ko- | 


mitet urządzający, które postanowienia swoje, ma- ` 


: jące moc prawa, t. j. odnoszące się do zakresu 


albo w razie potrzeby 


SARE jaką nadawal mu Uka A 


POKORA ECNE yi BEZ 


które zroformowane zostały na mocy ustawy Z r. 
1866, przeciwnie, nie dotyczyło ono i dotyczyć 
nie mogło prowadzenia aktów stanu cywilnego 


: w rzymsko-katolickich kancelaryach parafialnych, 


wE AANS 


tj. w RAA ŚP Da zr. 1866 nie 


; M. Kisielnicki. 
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z „moich wędrówek. —Typy i obrazki. 


PROG NA 
APES 


(Ciąg dalszy, patrz nr. 134.) 


Ksiądz w swem opowiadaniu wtrącał nie- 
kiedy docinki do polaków, a w końcu, charakte- 
"ryzując panią Konradową, znów się zacietrzewił. 

— Nie spowiada się u mnie — mówił — i 
wątpię, aby się u innego księdza kiedykolwiek 
„spowiadała. W kościele rzadko kiedy postanie, 
(w swego księdza nie wierzy, nie ufa mu. Gdy 
jej teraz nagie zachciało się zostać matką, jeź- 
dzi do znachora wiejskiego, żeby jej swemi mo- 
dłami bałwochwalczemi potomstwo u dyabła wy- 
szachrował, zamiast przyjść do swojego księdza, 
jeśli już tak koniecznie dziecko mieć pragnie, 
i dać mu na Mszę świętą. Wszyscy ludzie śmie- 
ja się Z takiej głupoty ze znachorem. 

Przy pożegnaniu się ze mną, ksiądz zapytał, 
,gdzie mieszkam. 

Wymieniłem hotel. —. 
|, — Szkoda — rzekł. — Hotel nieprzyzwoity; 
mnie, jako księdzu, wchodzić tam niewypada. 

— Z wyglądu, najprzyzwoitszy w tem mie- 
ście — odparłem. 

— Ale wewnątrz sprofanowany przez różne... 
Żadna przyzwoita kobieta tam się nie zatrzymu- 
je, tylko same... takie... Pan, jako przyjezdny, 
nie wiedział o tem. 


Podaliśmy sobie ręce na pożegnanie. Chwi- ` 


| 
i 
| 
| 
| 
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EKS staliśmy W milezeniu, 5 dwie figury, | 
rzeźbione na pomniku Unii w Lublinie. 


Księdzu oczy się zamgliły; zbliżył się twa- 
rzą do mnie, ja pośpieszyłem ze swoją... 
Ucałowaliśmy się. 


EE 


Wyszedłem z plebanii z dobrem sercem dla : 
: Ładnie będę wyglądał! 


: litwinów. 


Wprost ztamtąd udałem się jednokonną do- : 
' rożką (dwukonnych w Rosyi niema zupełnie) do : 
"fabryki państwa Konradów. 


` Step; na stepie przedemną sterczą kominy 
fabryczne, za mną step, a na nim siedzą roz- 
rzucone domostwa mieściska brndnego, zaś mię- 
dzy niemi mój hotel z samemi... takiemi... i ze 
mną także. 

Step — rzecz ładna, szczególniej step sloń- 
cem. wypalony. Nic tam oku twemu nie zawadza: 
ani trawka, ani ptaszek, ani drzewko. Równina 
goła równina. Czasem parów, wyrwa, taki sobie 
dołeczek, w nim kilkanaście zeschłych krzacz- 
ków... To las, czyli „oaza* w oczach poetów. 

Za parowem piękny ogród, w nim pałacyk; 
za pałacykiem budynki fabryczne. Tam ruch, ży- 
cie i wesołość, czyli „materyalizm, pog gwalcenie | 
natury pierwotnej* w języku poetycznym. 

A mnie ten „materyalizm* bardzo się po- 
dobał. 

Nie dziwnego, takiemu burżujowi polskiemu, 
jakim ja jestem! 

Takiego nie nie wzrusza: 
dna poezya, nawet ten „izwoszczyk*, to dziecię 
stepu, brudne i cuchnące, 

„knutem pogania swą szkapę zaprzężoną do „PO- | 
wozki“ oberwanej. 
A czyż to niei ładne? 


A tu z góry od zabudowań fabrycznych pę- : 
` zwiskiem. 


dzi powóz otwarty, świecący jak lustro. Cztery 
| konie w lejc, chomonta krakowskie, śliczny chło- 
piec w kierezyi pali ogniście z bata, 
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które mnie wiezie i | 


ora mae 


i 


| 


| 


żaden widok, ża- | kiem mistrzów wielkiego talentu. 


| 


i 
| 
| 


| 


 Migngl > i zi RTR ocza- 
mi «dziecięcia natury pierwotnej»... 

Czyż to nie ładniejsze? 

Jeśli moje „dziecko natury wschodniej” za- 
jedzie przed bramę pałacyku i stanie ze swoją 
„powozką* obok wytworu kultury zachodniej... 


Zresztą, po co „naturę“ upakarzać? 

Zatrzymałem więc „dziecko“ i wysiadłem 
z jego „pierwotności" zdala od głównego podja- 
zdu pałacowego. Poszedłem piechotą, 

Ogród pyszny! Pełno w nim kwiatów, gazo- 
nów, dywanów kwiecistych. Woń bije odurza- 
| jaca. 

Pałacyk w ogrodzie śliczny, > pieścidełko! 

Wewnątrz zagadka: 

Co tam za ludzie? 

Milionerzy! 

Ja podróżny, artysta biedny... | 

Biedny? Niby, że ubogi? 

Kpię sobie z tego! 

Milioner może imponować swojej służbie, d- 
ficyalistom, nawet swemu pienipotentowi, który 
pobiera na tydzień więcej pensyi, niżeli ja przez 
rok cały dla siebie i swej rodziny „zdoby wam... 
Lecz mnie, człowiekowi wolnemu, nie zaimponu- 
je, choćby był... 

No, niema na świecie takiego, 


któregobym 
się uląkł, przed którym zmalałbym... 


za wyj ąt- 


Taka to harda ta cygańska natura. 

Pchnąłem drzwi tak swobodnie, jakbym wcho- 
dził do własaago mieszkania. 

W jednej chwili stanął dumnie przedemną 
szwajcar z berłem i lokaj ugalonowany. 

Temu drugiemu podałem kartę z mojem na: 


(D. c. n.) 
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ROZWOJ. —- Piątek, dnia 21 ćzerwca 1907 r.. 


pret O 


dotyczyły wcale; zarówno nie miały one na wzglę- | 


dzie i wielu innych ówczesnych instytucyj rządo- 
wych, jak np. b. Banku polskiego, a zwłaszcza 
sądu, w którym dopiero później, w r. 1876, ję- 
zyk rosyjski został wprowadzony na drodze pra- 
wodawczej przy wprowadzaniu do Królestwa Pol- 
skiego reformy sądowej. Wreszcie niepodobna nie 
wspomnieć o Najwyżej zatwierdzonem w d. (2 
listopada) 12 grudnia postanowieniu Rady mini- 
strów o wprowadzeniu języka rosyjskiego do u- 
rzędowonia parafij rzymsko-katolickich. Na mocy 
art. 86 1 87 praw zasadniczych wydanych w r. 
1906, wspomniana opinia Rady ministrów, jako 
nie przedłożona do zatwierdzenia Dumie państwo- 
wej, nie posiada”mocy prawa. Jeśli zaś opinię tę 
uważać nie jako prawo, ale jako postanowienie 
w porządku zarządu wyższego, to na mocy pe- 
wyżej przytoczonych względów, nie może ono 
w żaden sposób znieść, ani naruszyć wydanych 
dawniej aktów prawodawczych 
listopada 1815 r. i (14) 26 lutego 1832 r. 

„. Wspomniane powyżej postanowienie Rady mi- 
nistrów z dnia (29 listopada) 12 grudnia 1906 r. 
nie jest jednak pozbawione znaczenia w tym wzglę- 
dzie, że juź samo jego wydanie świadczy, że Ra- 
da ministrów przez wydanie tego postanowienia 
przyznała brak w dawniejszem prawodawstwie re- 
guły prawnej eo do obowiązkowości języka rosyj- 
skiego w urzędowaniu rz.-katoliekich instytucyi 
duchownych w Królestwie Polskiem, ani też © pro- 
wadzeniu w parafiach rz.-katolickich aktów stanu 
cywilnego, t. j. uznał niewątpliwą słuszność wy- 
łożonych wyżej wywodów w tej kwestyi. Zarów- 
no też wydanie wskazanego wyżej postanowienia 
Rady ministrów usuwa potrzebę bliższego udowad- 
niania, że kwestya ta nie jest rozstrzygnięta w sen- 


sie obowiązkowości języka rosyjskiego i art. 8-im ; 


Praw zasadniczych w wyd. 1906 r. Nie jest zaś 
rozstrzygnięta dlatego, że, według ścisłego zna- 
czenia art. 3-g0, używanie języków miejscowych 
w instytucyach rządowych i społecznych dopu- 
szczalne jest na mocy praw odrębnych. , 

"Takie prawa odrębne w danej sprawie ist- 
nieją w Królestwie Polskiem, jak to wskazano 
wyżej, i ludność kraju ma nienaruszalne prawo 
spisywać akty stanu cywilnego w parafiach rz.- 
katolickich w języku polskim. Prawo to bynaj- 
mniej małoznacznem nie jest: według prawodaw- 
stwa, istniejącego w. Królestwie Polskiem (art. 75 


z dnia (15) 27 


i 
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Ust. Cyw. K. P.), akty stanu cywilnego spisywa- ; 


ne są według zeznających je osób, i dlatego ści- 
słe ich spisanie, uniknięcie blędów i przekręceń 
zależy od zachowania w nich języka polskiego, 
jako tego, w którym osoby zainieresowane dają 
swe wyjaśnienia. 1 


A prasy rosyjskiej, 

„Russkija Wiedomosti* gorąco popierają za- 
biegi polaków około stworzenia szkoły polskiej. 

„Poseł Konic — pisze organ wspomniany — 
odczytując w Dumie wnioski komisyi do spraw 
nietykalności osobistej, dotyczące zniesienia prze- 
pisów z 15-go kwietnia 1892 r., karzących za 
tajne nauczanie w guberniach Królestwa Polskie- 
go i kraju Zachodniego, określił znaczenie tego 
projektu prawa, jako pierwszy, nieśmiały krok 
na drodze do ostatecznego zniesienia tych ogra- 
niczeń, którym podlegają wszystkie narodowości 
nie rosyjskie w obrębie Rosyi. Że za pomocą 
zniesionych obeanie przepisów w rzeczywistości 
karano nie tajne nauczanie, lecz właśnie używa- 
nie języka polskiego lub litewskiego przy nauce, 
uznał to i towarzysz ministra oświaty, Gerasi- 
mow, w swej odpowiedzi biskupowi Eulogjuszowi. 

„Wydanie tych smutnej pamięci przepisów 
jest bardzo zrozumiałe: rząd zamknąwszy szkołę 
państwową z wykładem w języku ojczystym u- 
czniów, zabraniając otwierania z inicyatywy pu- 
blicznej lub prywatnej takich szkół, — słowem, 
uczyniwszy niemożliwem jawne istnienie szkoły 
narodowej, tem samem uczynił ją tajną. Nie 
można howiem przypuszczać, aby żyjący i pełen 
żywotności naród pogodził się bez oporu z taką 


stratą, jak odebranie szkoły z rodzinnym języ” | 


kiem wykładowym, — tego pierwszego i niezbę- 
dnego warunku krzewienia oświaty i kultury w na- 
rodzie. | 

, „A, przyczyniwszy się do powstania szkoły 
tajnej, rząd zmuszony był wyśledzić ją, prześla- 
dować wszelkie usiłowania samodzielności publicz- 
nej i prywatnej w dziedzinie szkolnictwa, przed- 
stawicielom zaś ministeryum oświaty, — których 
obowiązkiem jest chyba troska o rozwój oświa- 
ty, — nadał funkcye prześladoweów oświaty i a- 
gentów . śledczych przy tropieniu tych <prze- 
stępstw». | 


„Czyż potrzeba mówić, jak to wszystko od- 
bijało się na ogólnej ekonomii sił państwowych 


i społecznych, na rozwoju oświaty w kraju, do 
jakiej doprowadzało demoralizacyi zarówno spo- 
łeczeństwa, zmuszonego jedną ze swych najlegal- 


' niejszych potrzeb zaspakajać ukradkiem, jako też 


władz, błędnie pojmujących i stosujących w pra- 
ktyce swą działalność na polu oświaty? 
stem jest chyba, że cały ten system, oparty na 


gwałcie, samowoli i negowaniu praw społeczeń- 


porządzenia generał-gubernatora warszawskiego, , 


na które wskazaliśmy w początku memoryału ni- | 


niejszego, są nieprawne, a środki zarządzone, al- 
bo mające być zarządzonemi przeciw proboszczom 
parafii rzym -katolickich, z powodu prowadzenia 
przez nich w języku polskim aktów stanu cywil- 
nego, są nieprawidłowe i niesprawiedliwe. Rów- 
nocześnie zaś wskazane zarządzenia i środki są 
niezmiernie niebezpieczne w tem znaczeniu, że nie- 
wątpliwie wywołają rozdrażnienie w masach lud- 


roku, żądała i żąda przywrócenia istotnej mocy 


zz 


ESP ; , i stwa i narodu, musiał być odrzucony, jako nie 
Z przytoczonego powyżej jasnem jest, że roz- ; 


dający się pogodzić z ustrojem prawnym, do któ- 


; rego utrwalenia dąży Rosya. 
„Przepisy z d. 15 kwietnia 1892 r. są może ` 


lecz bynajmniej nie zasa- się nietolerancyą religijną. Między innemi ode- 


najbardziej represyjną, 
dniczą częścią tego systemu. Oto dlaczego nie 
można poprzestać na tej drodze na zniesieniu 


„tych przepisów. Niedość znosić zakaz zakładania 


praw naruszonych przez postanowienia władzy ; 


administracyjnej. 
Wobec tych f 
dewszystkiem zarządzenie środków należytych, ce- 


i 


nerał-gubernatora warszawskiego w sprawie kar 


tolickich, a następnie, po Ostatecznem wyświetle- 
niu tej kwestyi, należy wyjaśnić generał guberna- 
torowi warszawskiemu, że spisywanie aktów sta- 
ńu cywilnego w języku polskim jest zgodne z pra- 


Do członków Koła Polskiego zwrócono się 
% prośbą '0 wniesienie w tej sprawie interpelacyi 
do Dumy państwowej. Zanim jednakże zwrócili 
się na tę drogę formalną, posłowie uważali za sto- 
sowne przedłożyć memoryał niniejszy, który sam 


przez się doprowadzić może do' wyjaśnienia i roz- ; 


wiązania nieporozumień. 
Wreszcie Dumę państwową rozwiązano, 


soiemwwiiictwzrozniwwiiwwaiy 
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szkół z językiem rodzinnym: taka szkoła powinna ` ,. t : 
być uznaną przez rząd, nietylko tolerowaną, po- | dźnmana (sejmu) tauryskiego. 
, winna korzystać ze wszystkich przynależnych jej | 
: praw i niezbęd $ j i 

ności, która, w poczucia swych praw i w imię za- : o ędnych środków. W Polsce potrzeby 
sad Ukazu Najwyższego z d. 1 (14) grudnia 1904 , 


tnia, 


„Polska wie dobrze, co znaczy utrzymanie na : 


Oczęwi- ; 


i 
| 
| 
i 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


ich 


Rewolucya w Persyi, 


Damerna EA 


Stopniowo wyjaśniają się szczególy tego ol- 
brzymiego ruchu, który ogarnął w czasach obe- 
cnych całą Persyę. Swieżo wypuszczona w świat . 
nowa gazeta ormiańska „Zair” (Skała) podaje na- 
stępujące szczegóły o rewolucyi w Persyi. 

Dzięki agentom rządowym i nietakiowpemu 
postępowaniu andżumana naród perski rozdzielił 
się na cztery partye: andżuman Murzą eddin (an- 
dżuman rewołcgoniści), andźuman Mili (narodo- . 
wey), andżuman Sadag i andżuman Cheire (dobro- 
czynna partya). 

Przedewszystkiem utrzymała się partya Mu- 
rza eddin, która przez swoją energiczną działal- 
ność zbudziła naród perski z uśpienia. Wobec 
tego, że partya ta działała potajemnie utworzono 
partgę Mili, którą rząd ulegalizował, Obie te. 
partye pracują solidarnie, chociaż i pomiędzy nie- 
mi niekiedy wytwarza się rozdźwięk. Obie te par- 
tye są czysto konstytucyjne. | 

Później dzięki bogatym i wpływowym mulłom 
i seidom powstala partya Sadag o programie mie- 
szczańsko-klerykalnym.. 

Nakoniec w ostatnich czasach wytworzyła 
się partya zorganizowana przez agentów rządo-. 
wych pod nazwą Cheirie. ` | T 

Składa się ona z farraszów, mulłów, seidów, 
żołnierzy i bogatych oficyalistów. Obie ostatnie par-. 
tye są antikonstytueyjne. | . DIE 

„ Proklamacye anonimowe weszły w modę 
w Persyl. Zawierają one pogróżki pod adresem 
ormian, żydów i wogóle cudzoziemców. Nieda-. 
wno zaś rewolucyoniści i partya Milli wypuścili 
proklamacyę, w której ogłaszają, że proklamacye. 
anonimowe są fabrykatem kilkunastu ludzi szko- 
dliwych, którzy są już znani. „My wszyscy. bra- 
cia, nawet nasze trzyletnie dzieci domagają się: 
solidarności” — głosi proklamacya, kończąca się’ 
słowami: „Nie zwracajcie uwagi na te anonimowe 
proklamacye, ufajcie tylko naszym urzędowym z 
pieczęcią partyi”. | = | 

„Parus” dowiaduje się znów z Teheranu, że- 
muszteidzi nadżeccy, cieszący się olbrzymim wpły- 


wem i powagą ludowych mas perskich dlugo. 


NACE ARA 


lem powstrzymania wykonania rozporządzeń go- | przez ludność prywatnej sżkoły narodowej; taki ` 


porządek prowadzi do podwójnego i niepożytecz- ; 


system szkolny został zburzouy, i cała szkoła od 
góry do doiu powinna otrzymać nową organiza- 
cyę, stając się narodową pod względem języka. 
Leez kwestya, poruszona wskutek zniesienia prze- 
pisów z 15-go kwietnia 1892 r., ma bynajmniej 
nietylko miejscowy charakter. Przepisy te były 
wyrazem ogólnego centralizmu biurokratycznego 
w dziedzinie oświaty, która wszędzie cierpiała 
od tego centralizmu; Zniesienie przepisów zr. 1892 
ma znaczenie nietylko jako pierwszy krok do usu- 


nięcia systemu rusyfikacyi w szkole i przez szk0- 
| lę, lecz jako rozpoczęcie burzenia tej «rządowo- 
ści», która gubi szkołę—zarówno w centrum pań- ; 


stwa, jakoteż i na kresach*, 


 zeznali, że wysłał 
oczywiście nie mogą być zaspokojane ` (naczelnik straży przybocznej szacha). 
i tylko drogą zniesienia przepisów z dnia 15 kwie- 


„stwa i przeciwnik sejmu. 


| i A , SERA : licyę, zrekrutowaną z bandytów, na której czele 
melado poirzatnon Teat pk koszt państw szkół urzędowych, ponieważ nikomu : 24 


,nie są potrzebne, przy jednoczesnem opłacaniu : 


nie wypowiadali się o bieżących wypadkach w 
Persyi. | | E 

Nareszcie obecnie wydali odezwę, w której 
otwarcie wyrażają swoje sympatye dla ruchu lu- 
dowego, utrzymując, że konstytucya nie sprzeci- 
wia się Koranowi i szariatowi i jest pożyteczną 
dia Persyl. | 

Wzywają oni naród perski do zjednoczenia 
się w walce o pełną konstytucyę. 

Odezwa ta wszelako przepełniona jest za- 
ciętą nienawiścią do europejczyków i odznacza 


zwa Zawiera szereg oskarżeń pod 
jącej w Persyi dynastyi. 

Do Taurizy wysłano z Teheranu terorystów, 
w celu zamordowania wpływowych członków an- 
Schwytano ich je- 
dnak i wzięto na tortury, pod których naciskiem 
ich z Teheranu ferraszbasza 


adresem panu- 


W Tawryzie i okolicach wywierał teroryzm 
generał Rahim-Chan, znany ze swego okrucień- 
Posiada on własną mi- 


generał dokonywa napadów na wsie, grabi je i 
opustosza. Niedawno Rahim-Chan napadł na je- 
dną wieś w pobliżu Taurizy. Mieszkańcy. wy- 


“noro wydawana Stodkor "lo ; : 'słali skargę do andżumana (sejmu), który wy- 
nalożonych na proboszczów parafii rzymsko-ka- OE REAL 0 SEEM o. (slał 50 milicyantów narodowych, w celu ukara- 
_zacyi oświaty ludowej. W Polsce cały urzędowy | nia rozbójniczego generała. Ten jednakże wszczął 


bitwę, w której padło 39 milicyantów narodo* 
wych. Pozostałych rozpędził i posłał zawiado- 
mienie andżumanowi z ostrzeżeniem, że jeśli do: 


'browolnie mie rozejdzie się, to on Rachim-Chan 


przybędzie do Taurizy i wszystkich członków sej- 


` mu wymorduje. 


Czlonkowie andżumanu oniemieli ze strachu 
i posłali deputacyę do konsulów rosyjskiego i an- 
gielskiego z prośbą o obronę. Jest to pierwszy 


wypadek od wybuchu ruchu rewolucyjnego w Pere 
` syi, w którym reprezentanci ludu perskiego zwra- 
 cają się o pomoc do konsulów zagranicznych 


. a prośbą o protekcyę. 


 UGPOKO WZ EEDE 


KALENDARZYK TERMINOWE. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Domysława. Ju" 
itro Broniwoja. 
TEATR WIELKI. Jutro „Złote Runo” Stanisł. 
ybyszewskiego. Występ artystów teatru Rezmaitości 


Prz 
„w Warszawie. Początek o godz. 8 wieczorem. 


'cierz Szkolną, 


KRONIKA, 


Stowarzyszeńia i związki. Senat, wysłucha- 


wszy w dniu 19-ym b. m. skarg, nadesłanych | 


od różnych osób na rozolucye komisyi gubernial- 


nych w sprawach stowarzyszeń i związków wy- | 


jaśnił: | 

1) Komisye, rejestrujące związki i stowa- 
rzyszenia, nie mają prawa zmieniać przedsta- 
wionych im do zatwierdzenia ustaw instytucji, 
mogą tylko odmówić lub też przyznać reje- 
„stracyę. | 

2) Związki zawodowe nie mają prawa urządzać 
(koncertów, przedstawień i wieczorów, gdyż to pra- 
iwo stowarzyszeń nie jest objęte w ustawie zwią- 
zków zawodowych. 

3) Osoby zajmujące stanowiska w towarzy- 
„stwach handlowo-przemysiowych i zakładach tego 
rodzaju, mają prawo wraz z osobami niezawodo- 
iwemi zakładać stowarzyszenia w porządku wska- 
zanym przez prawo. 

4) Komisye, rejestrujące związki i stowarzy- 
szenia odmawiając rejestracyi obowiązane są wska- 
zać motywy, na zasadzie których nastąpiła od- 
mowa, | | 
-© 5) Ustawa związkow, w których według tre- 
ści uczestniczą przeważnie osoby, znajdujące się 
'na służbie rządowej powinny być przedstawione 
„do zatwierdzenia tymże instytucyom rządowym, 
(chociażby w stowarzyszeniach takich według usta- 
„wy brały udział osoby, nie znajdujące się na słu- 
żbie rządowej. 

Z fabryki Towarz. akc. 1. K. Poznańskiego. 
'W dniu wczorajszym, o godz. 6-ej po południu, 
zgromadzonym robotnikom fabryki akc, Tow. I. K. 
Poznańskiego komisya odczyiała protokół konfe- 
rencyi delegatów robotników tej fabryki wraz 
z zarządem Towarzystwa w Berlinie, oraz zapa- 
dłą rezolucyę Związku fabrykantów w tej spra- 
„wie. 

Odczytano również odpowiedź daną Związko- 


wi przez delegatów, którzy oświadczyji, że nie są | 


upoważnieni do rozważenia zawartego w odpowie- 
dzi Związku jego żądania, jako dotyczącego ro- 
botników innych fabryk związkowych, od których 
oni żadnych pełnomocnictw nie posiadają i że od- 
powiedzi te wraz z odpowiedzią przedstawicieli za- 
rządu Tow. akc. I. K. Poznańskiego zakomanika- 
ją swym mocodawcom, t, j. robotnikom tegoż To- 
warzystwa. | l 

Przyjąwszy powyższe do wiadomości ogół ro- 
botników postanowił zwolsć specyalną konferen- 
cyę delegatów robotniczych wszystkich fabryk 
związkowych. Z każdej z fabryk związkowych wy- 
branych zostanie po 6 delegatów. W tym celu 
dzisiaj członkowie komisyi robotniczej fabryki akc. 
Tow. I. K. Poznańskiego udali się do pozostałych 
fabryk związkowych dla porozumienia się co do 
wyboru delegatów i zwołanie konferencyi, ' która 
prawdopodobnie odbędzie się w sobotę. 

Wobec postanowionej przez Związek fabry- 
kantów kwestyi, istnieje zamiar wysłania do Ber- 
lina delegatów z każdej związkowej fabryki. 

-< „Udział w projektowanej konferencyi wezmą 
juproszeni obrońcy interesów Związku, adw. przys. 


K: Rosman i Lachmanowicz oraz adw. przys. P. | 


Kon i A. Raubal. i 


Ze -stowarzyszenia majstrów  fabryczaych. 

Wczoraj w lokalu stowarzyszenia majstrów 
fabrycznych (Nowy Rynek JE 6), pod przewod- 
nietwem prezesa, p. Jana Swarzyńskiego, odbyło 
się posiedzenie zarządu. Po załatwieniu paru 
spraw wewnętrznej gospodarki, postanowiono, a- 
by w dniu 7 lipca urządzić zabawę na świeżem 
powietrzu. Do organizacyi tej zabawy został wy- 
'brany komitet. 


Farbiarnie i apretury. Dzięki pośrednictwom ; 


Związku zawodowego „Jedność” strejk częściowy 
w niektórych farbiarniach i apreturach został już 


W niedzielę zabawa na Polską Ma- : 


| 
| 
| 
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zakończony. Po udzieleniu przez delegata zwią- 
ku p. J. Brzeskota wyjaśnień, strejkujący robo- 
tnicy zgodzili się przerwać bezrobocie i powrócić 
do pracy. Obecnie we wszystkich farbiarniach i 
apreturach praca idzie normalnie. 


hlera i Karola Steinarta wystąpił na drogę sądo- 


wynagrodzenia za dwa tygodnie pierwsze podczas 
ogłoszonego lokautu, Otóż sąd zasądził w 406 
sprawach wytoczonych z powództwa robotników 
akcyjnego Towarzystwa K. Scheiblera rb. 4,558 
kop. 9; z sumy tej jednak petrącono za wydane 
robotnikom zaliczki, komorne i węgiel rb. 296 
kop. 83; zaś w 125 sprawach z powództwa robo- 


lieczki, komorne i t. p. rb. 318 kop. 51. 
Ważne zebranie. 


W zebraniu wezmą udział robotnicy w sto- 
sunku następującym: Z fabryk, zatrudniających 
| conajmniej 30 robotników, wydelegowany będzie 

jeden robotnik; z przedsiębiorstw przemysłowych, 
w których pracuje przeszio 1000 robotników, wy- 
delegowanych zostanie po jednym robotniku na 
każdy tysiąc. | 

| Organizatorami zebrania są pp. Romuald 
Dąbrowski, inżynier, naczelnik dystansu kolei fa- 
bryczno-łódzkiej, Bronisław Sopoćko, inżynier 
kolei elektrycznej miejskiej oraz Adoif Seligson, 
budowniczy. | 


Zydowskie Tow. dobroczynności. Wczoraj, 
o godzinie 9 wieczorem, w lokaiu przy uł. Za- 
chodniej nr. 20, odbyło się zwołane w drugim ter- 


dobroczynności. Zgromadziło się 24 osoby. Na 
przewodniczącego wybrano dr. Ludwika Przed- 
borskiego, który zaprosił na asesorów pp. dr. 
Pańskiego, adw. przys. St. Dobranickiego, a na 
sekretarza Norberta Koltońskiego. 
Przedewszystkiem rozpatrzono i zatwierdzo- 
no sprawozdanie z działalności Towarzystwa za 


ny być może do pomyślniejszych, jeśli się zważy, 
że w ogólnym rozstroju społecznym, jaki od lat 
kilku przeżywamy, działalność każdej instytucyi 
filantropijnej jest szczególnie utrudniona. Niedo- 
bór budżetowy przewidywany w sumie 3500 rb., 
zredukowany został do nieznacznego deficytu 646 
rb.; ogólne wpływy dosięgły 47,566 rb. 16 kop., 
wykazując 12,566 rb. przewyżki po nad budżet, 
a w porównaniu z dochodami w roku 1905 0 
1,707 rb. 59 kop. więeej. 

Skutkiem powiększenia dochodów Towarzy- 
stwa, skorzystała uboga ludność miasta, pozba- 
wiona z powodu nieustającego zamętu i kryzysu, 
najniezbędniejszych środków do życia. Mając to 
na-względzie, podjęto starania o powiększenie 
funduszów na zapomogi i gdy w roku 1905 wy- 
datkowano 28,771 rb., 
czym suma na ten cel przeznaczona, dosięgła rb. 
29,477 kop 35. 

! Ogólne wydatki wyniosły 43,712 rb., kapi- 
tal rezerwowy wzrósł do 13 603 rb. 

Pod egidą Towarzystwa znajdowały się na- 
stępujące instytucye: kasa pożyczkowa, która u- 
dzieliła 1043 pożyczki na sumę 61 885 rb.; tania 
kuchnia, z której wydano 51,338 obiadów; sek- 
cya pielęgnowania chorych; przytułek dla kalek i 
paralityków, gdzie znajdowało się 16 pensyona- 
rzów; tanie mieszkania fundacyi małż, Maksy- 
mil. (Goldfederów; dom zarobkowy; przytułek 
noclegowy; wydział wsparć, który wydał 4702 
wsparcia na sumę 10,492 rb. | 

W roku sprawozdawczym liczba członków 
wynosiła 1,509, w tem rzeczywistych 586 i pro- 
tektorów 973. Utworzoną została kasa przezor- 
ności dla oficyalistów Towarzystwa oraz podwła- 
dnych mu instytucyj. Fundusze te tworzą się 
z 10 proc. wkładów w różnych częściach z pen- 
syi uczestników kasy i z ogólnych funduszów To- 
warzystwa. 

Sprawozdanie to zarówno, jak i budżet na 
rok 1907 przewidujący w przychodzie rb. 41,20 
(4 w rozchodzie rubli 48,275 zebrani zatwier- 
` dzili. 


wą związek zawodowy „Jedność” o przyznanie : 


tników akcyjnego Towarzystwa K. Steinerta —za- | 
sądzono rb. 2,658 kop. 82, za potrąceniem naza- | 


minie ogólne zebranie roczne żydowskiego Tow. 


rok 1906. Wykazuje ono, że rok ubiegły zaliczo- 


to w roku sprawozdaw- | 


R SERA NT TESE AE IZE POWO ZYC BASEA ERES CEEE GEE LEE ARRAREN ORZESZA ACE ZYO OZ CDA OTARŁ TAA ZOE TAAK TIA DA DOZNA ERLEARI LN 


PREZ 


"bywać się będzie przez bramę, 


Oprócz członków komisyi sędziowskiej 


ann p ZEE EPIA E R VARA 201 
, 


X 135 


DY CY DO O EP O OE TW PO EEEE OCZEK ODZEW OE A TORO OPT APO OC AO EIA O ORATOR PO ROC 
O COW TT YA PZ AAA AA O Tr 


Następnie odczytano list komiteta zajmujące- 
go się sprawą powołania do życia sanatoryum 
dla suchotaików imienia ś. p. dr. Karola Jon- 
szera. | 

W liscie tym zawarta zostala prośba, aby 
opiekunowie cyrkułowi Towarzystwa zajęli się 
zbieraniem wśród członków na ten cel ofiar, kwe- 
stya ta wywołała dyskusyę. Przyjęto i zatwier- 
dzouo wniosek zarządu, który zaproponował z fun- 
duszów Towarzystwa na kapitał zakładowy pro- 
jektowanego sanatoryum wyasygnować rb. 250. 

Wybory dały wynik następujący: Za pomocą 
glosowania tajnego wybrani zostali do zarządu pp. 
Ignacy Poznański, Henryk Sachs, L. Szykier i R. 
Lipszyc (wszyscy ponownie). SĘ 

Do komisy: rewizyjnej weszli pp. Muszkat, 
Rosenbaum, A. Goldstadt, St. Dobranicki i Adolf 
Baum. 


Z gimnazgum polskiego. Rok przyszły szkól- 
ny w gimnazynm męskiem (polskiem) będzie ro- 
kięm gruntownych reform. | 

Na dyrektora szkoły zaangażowano kandyda- 
ta nauk fizyko matematycznych, p. Tomasza Ni-. 
klewskiego, dotychczasowego wice-dyrektora szko- 
ły handlowej kupiectwa warszawskiego. > > 

Dotychczas zaangażowano z personelu nauczy» 
cielskiego panie: Cholewicką, Larminat i Fricke, 
oraz panów: Leśniewskiego, Skrzyńskiego, Lip- 
skiego, Zawadzkiego, Rothego, Kowalskiego, Ja- 
cuńskiego. i 

Program nauk obejmuje pomiędzy innemi eks- 
kursye naukowe, wycieczki kształcące, jednem sło- 
wem wszystko, co może podnieść ducha, wiedzę i 
fizyczny rozwój ciała, | 

P. M. S. Po wydrukowaniu już afiszów na 
niedzielną zabawę na dochód Polskiej Macierzy 
Szkolnej, p. K. Namysłowski zawiadomił komitet 
urządzający zabawę, iż nie może wziąć w niej 
udzialu ze swoją orkiestrą. | 

Podając to z żalem do wiadomości przyjaciół 
Macierzy, komitet ma nadzieję, że ta odmowa nie 
wpłynie ujemnie na tłumny udział publiczności 
w naszej zabawie, ponieważ program jej jest ob- 
ficie wypełniony. Komitet nie obiecuje żadnych 
„niespodzianek“, zato uczestnicy zabawy dnia 23 
b. m. mogą być pewni, że program podany wafi- 


| szu będzie wykonany całkowicie, więc usłyszymy. 


dwie dobre orkiestry, olbrzymi, bo aż z dwustu _ 
osób składający się chór młodzieży, dwa chóry 
amatorskie, chlubnie znane w naszym mieście, u- 
słyszymy zabawne kuplety i piękne monologi ko- 
miezne ulubionego amatora-deklamatora, którego 
to będzie ostatni występ, gdyż niestety, opuszcza, 
Łódź. ; 
Dla dzieciarni naszej przednią rozrywkę sta- 
nowić będą popisy akrobatów i magików. Jeśli 
dodamy do tego wspaniały kinematograf elektry- 
czny, ognie bengalskie, no i nieodzowne confetti, 
to sądzimy, że ściągną zastępy publiczności na za. 
bawę niedzielną. | | 
Nadmieniamy przytem, że korzystając z błę- 
dów innych, komitet postarał się o to, ażeby mo- 


%żliwie usunąć kurz w ogrodzie i tlok przy bufe- 


tach, w których ceny NB. zostają na naszą za- 
bawę znacznie zredukowane. 


Wyścig! konne. Komitet, organizujący wyści- 
gi konne w Ksawerowie, pod Pabianicami, dokła- 
da wszelkich starań, aby zapowiedziana na nad- 
chodzącą niedzielę zabawa sportowa na rzecz Pos 
gotowia ratunkowego udała się jak najwspanialej. 

Projextowane wyścigi urozmaicone będą bie- 
giem «Myśliwskim» na dystansie 8 wiorst. © 
=  Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, iż pożąda- 
nem jest, aby każda osoba, przybywająca na tor 
wyścigowy, nosiła na wierzchu Swój bilet, a to 
dla ułatmienia kontroli, w ubiegłą bowiem nie- 


„dzielę wiele osób z miejsc tańszych przechodziło 


bez ceremonii na droższe, a wobec nieumieszczenią 
na sznureczku na wierzchniem ubraniu biletów, 
kontrola stawała się wielce utradnioną. | 

Na trybunę sędziowską będą miały wstęp 
tylko osoby, zaopatrzone w specjalne kokardki. 
i przed= 
stawicieli prasy, wstęp na trybunę nie będzie do- 
zwolony. | 
Nadmienić także należy, że wjazd konno od- 
otwartą dla pu- 


. biiezności pieszej, przytem żadnemu jeźdźcowi nie 
wolno znajdować się wewnątrz toru, lecz za o- 


grodzeniem. | | 
Towarzystwo przeciwżebracze. Wczoraj w gma- 


chu Przytułku dla starców i kalek odbyło się 
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pod przewodnictwem p. Maryi Grzybowskiej po- . 
` slona zostanie ustawa antygolska, oparta na pod- 
: stawie wywłaszczenia ziemi przez państwo. Rząd 


siedzenie miesięczne komitetu przeciwżebraczego, 
na którem załatwiono sprawy nastepujące: 
Przyjęto do wiadomości, że dochód z urzą - 


; jest zdania, 


dzonej w ubiegłą niedzielę w ogrodzie. Mlkoła- ! 


jewskim zabawy wyniósł 2,706 rub. 98 kop., wy- 
datki zaś 274 rub. 98 kop., czystego zatem zy- 
sku osiągnięto 1,802 rub. Rezultat więc mate- 
ryalny okazał się świetny. | 

Uchwalono wyrazić i przesłać piśmiennie po- 
dziękowanie prezydentowi m. Łodzi za oddanie 
ogrodu, Tow. akc, K. Scheiblera za orkiestrę, 
Karolowi Namysłowskiemu, oraz ogrodnikowi, p. 
W. Adamezewskiemu. 

Wreszcie postanowiono wyznaczyć termin o- 
gólnego zebrania rocznego członków komitetu 
przeciwżebraczego w dniu 27 b. m., o godzinie 7 
wieczorem. W razie niedojścia do skutku w pierw- 
szym terminie, zwołać zebranie w dniu 4 lipca, 
które będzie prawomocne, bez względu na liczbę 
obecnych. 


|- 4 „Liry*.  Wezoraj na posiedzeniu zarządu : 


ROZWOJ — Piatek, dnia 21 czerwca 1907 r. 


Że jedynie ustawa o wywłaszczeniu 
umożliwi dalszy rozwój kolonizacyi na kresach 
wschodnich, Wykluczone od wywłaszczenia będą 
dobra, zostające w rękach polskich, natomiast 
sprzedaż niemieckich wielkich własności polakom 
musi się już raz skończyć, dlatego państwo musi 
mieć prawo wywłaszczenia tych obszarów. Rząd 
ma przekonanie, że przez tę ustawę potrafi u- 
tworzyć większe, bardziej skupiene okręgi kolo- 
nizacyjne. 

Osobiste. Artysta malarz p. Franciszek Łu- 
bieński wyjechał w Łowiekie na studya letnie. 


Z kolei, Ministeryum komnnikacji zatwier- 
dziło nawe przepisy o normach pracy i odpoczyn- 
ku świątecznego pracujących na kolejach. 

Z cechu malarzy. Na sesyi mularskiej dnia 


„ 19-go czerwca, wyzwolono 83 czeladników. 


i 


stowarzyszenia rzemieślniczo-śpiewaczego «Liras, ; 


pod przewodnictwem prezesa, p. Wacława Mor- zbawiony praw. Obecnie za to samo przestępstwo 
.; * Eoi r s to d . a- i PA R A I Ą k} 

Sztynkiewicża, przyję Jmisyę dyrektora, Ta : z polecenia sądu okręgowego został osadzony 

: w więzieniu. 


Ogólnemu osłabieniu w ciągu dnia wezorajsze - 


deusza Jożeyki i postanowiono ogłosić w pismach 
wezwanie, aby muzycy składali swe oferty aa 
posadę dyrektora. | | 


e Pa R 


Zadecydowano w dniu 29 b. m. urządzić za- ` 


bawę w Leśniczówce. 


Pożar. Dziś o godz. 6 i pół rano II oddział 
straży ogniowej ochotniczej został zawiadomiony 
przez p. Wagnera, że u niego w fabryce na II 
piętrze przy ul. Przejązd N 10 wyniki pożar. 
Strażacy, nie zakładając koni, pobiegli na 
miejsce wypadku, rozwijając energiczną akcyę ra- 
tunkową. W tej właśnie chwili płomienie objęły 
część sali na drugiem piętrze, a trafiając na latwo- 
palny materyal, jak suche drzewo, nici napoko- 
stowane i inne, szerzyły się gwaltownie, a kłęby 
dymu napełniły klatkę schodową do tego stopnia, 
że strażacy z wężem od sikawki, chcąc dostać się 
do ognia byli zmuszeni użyć aparatu, rozpylające- 
go dym. | 
Od podwórza ustawiono drabinę, aby i z dru- 
giej strony puścić prądy wody. W. tym czasie nad- 
jechały I i IV oddzialy straży ogniowej ochotni- 
„ezej, nadbiegli ochożuicy, którzy byli zaalarmo- 
wani syreną, i przy tak zwiększonej sile po upły- 
wie 15 minut udało się ogień opanować, 

` Przez ten jednak czas ogień zdołał przepalić 
podłogę, 
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wskutek czego części głowni spadały ' 


na I piętro, wzniecając ogień, lecz i tu strażacy : 


nie pozwoli płomieniom rozszerzyć się. O godz. 
7 min. 15 ogień został zupelnie ugaszony. 


nemn 


Pożar tej fabryki groził niebezpieczeństwem , 


iR 
Przyczyna ognia niewiadoma. Straty są bar- 


ną jest w Towarzystwie «Rosya>. | 
Podczas akeyi ratunkowej topornik IV oddzia- 
łu straży ogniowej ochotniczej Emanuel Schmidt 
zostal zraniony w twarz. Opatrunek założył mu 
felezer straży ogniowej. Schmidt wraz z oddzia- 
„łem odjechał do koszar. =. 


Zaczadzenie. Dziś rano, przy ulicy: Zielonej 
N 24 (Bałuty), w mieszkaniu robotnika Grabskie- 
go, w czasie nieobecności matki zaczadziało czwo- 
ro dzieci. O wypadku tym dowiedzieli się sąsie- 
dzi dzięki tylko tej okoliczności, że usłyszeli jęk 
w mieszkaniu Grabskiego. Wówczas wyłamali 
drzwi, a przekonawszy się, że to zaczadzenie, wy- 
nieśli dzieci na podwórze i zawózwali Pogotowie, 
przed przybyciem którego dwoje starszych dzieci 


odzyskało przytomność, młodsze zaś, 3-letnią Zo- , 


się i 4-letniego Bolcia, lekarz Pogotowia a tru- 
dnością przyprowadził do życia. Przyczyną za- 
czadzenia było wadliwe urządzenie kuchenki. 


Pod sąd Na skutek polecenia ministeryum - 


spraw wewnętrznych, oddany został pod sąd by= 
ły naczelnik pierwszej łódzkiej filii pocztowej r. 
dw. Zancewicz, i 
Prokuratorya oskarża Zancewicza o defrau- 
dacyę pieniędzy skarbowych, o falszowanie ra- 


posesyom X 8, gdzie się mieści nasza redakcya t 
12. | , stępców politycznych. Podobno 

` nicą. 

dzo poważne, gdyż dużo gotowych wyrobów drze- ; 

wnych zostało uszkodzonych, jak również zalane i 

zostały kosztowne maszyny. Straty wskutek tego | 

wynoszą 6-—8 tysięcy rubli. Fabryka ubezpieczo- ; 


+ 


it WEZ KZ WRZĄCA REZEE OZ EEN OCZY BOZE BOA VOEE. D a 


chunków w urzędzie pocztowym i podrabianie ` 


stempli. Przestępstwa te 
345, 359 i 362 kod. kar. 


Głupia ustawa. <Vossische Ztg» dówiaduje 


przewidziane są w S$ 


daw. TY 


„rze Pogotowia. 


w ciągu roku żadnych zatargów ani nieporozu- 


Zatrzymanie oszusta. Dziś agenci połicyi śled- 
czej zatrzymali Antoniego Dębowskiego, który za 
oszustwo w karty był karany sądownie i jest po- 


go uległo trzy kobiety i dwóch mężczyzn, z tych jedną 
osobę odwieziono do Szpitala św. Aleksandra, dwie do 
mieszkania. Wszystkim doraźnej pomocy udzielili leka- 


Ataki merwowe.. Na ulicy Benedykta nr. 3 An- 
toni Koha, buchalter, lat 39, dostał ataku nerwowego: 
takiemu Samemu wypadkowi uległ na ul. Srodniej Br. 
32 Teofil Urbaakiewiez, lat 30, pracownik kantoru han- 
dłowego i w podobnym wypadku znalazła się na ulicy 
Piotrkowskiej nr. 181 Józała Kowalska, służąca, lat 27. 
WO SH tych wypadksch pomocy udzieliło Pogo- 
owie. 

Bójka. Wczoraj w godzinach poobiadnich w Rzeź- 
ni miejskiej pomiędzy dwoma robotnikami rzeźniczymi 
nastąpiła Kłótnia, a później bójka, w której Herszel 


Riesman, lat 15. uderzony nożsm, odniósł raną lewej rẹ- | 


ki Ranę opatrzył lekarz Pogotowia. 


2 


Z Pabianie. Profesor Lipski prosi nas o za- | 


znaczenie, że w szkole handlowej pabianickiej 


mień nie było. 
Ze Zduńskiej Woli. Odbyła się rewizya w fa- 
bryce Waldajzera, obok której dokonano zabój- 


stwa tkacza Wernera (0 czem donosiliśmy w swo- - 


im czasie). Aresztowano 30 robotników. 


Z Sieradza donoszą nam, co następuje: P. gu- 
bernator kaliski odmówił zatwierdzenia wybrane- 
go rabina. Ponowne wybory wyznaczono na dzień 
3 lipca r. b. 

Z tutejszego więzienia uciekło dwóch prze- 
zbiegli oni zagra- 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 
Taatr. Jutro zjeżdżają do naszego miasta 
najwybitniejsi z artystów dramatycznych teatru 


Rozmaitości w Warszawie z Bolesławem Leszczyń- 
skim i Natalią Siennicką na czele, by wieczorem 


w teatrze Wielkim dać jedao jedyne przedsta- 
wienie, na które wybrali “Złote Runo”, dramat 
Stanisława Przybyszewskiego. 

Krytyka warszawska wykonanie «Złotego 


Runa» w jnterpretacyi zespołu, który jutro u nas 
w całkowitym składzie wystąpi, uznała za arcy- 
dzielo sztuki aktorskiej. 

Bilety wcześniej nabywać można w cukierni 
A. Roszkowskiego, a w dzień widowiska w kasie 
teatru Wielkiego. | 

Zapowiedź gościny artystów warszawskich 
obudziła duże zainteresowanie. Sprzedaż biletów 
idzie raźno. | 


— Trupa dramatyczna pod kierunkiem p. | 


Stanisława Orlika w nadchodzącą niedzielę daje 
dwa przedstawienia w teatrze Wielkim. Po połud- 
niu po cenach zniżonych odegraną zostanie „Na- 
dzieją* Heijermansa, sztuka z życia biednych ry- 
baków bolenderskich, wyzyskiwanych przez wła- 
ścicieli statków rybackich; wieczorem po raz 
pierwszy odegraną zostanie arcykomiczna farsa 
z francuskiego p. t. «Posiedzenie. nocne,» grywa- 
na z wielkiem powodzeniem w teatrze Nowości 
w Warszawie. | | 


| 


Ę 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


, następujące: 


Z WARSZAWY. 


* Zjazd pisarzy katolickich. MEK 
Wczorajsze posiedzenie ogólnego zjazdu pi- 


, Sarzy polskich odbylo się bardzo uroczyście w 
| obecności J. E. ks, Arcybiskupa Teodorowicza i 
tJ. E. ks. biskupa 


Kuszkiewicza. a 
Po zamknięciu zjazdu błogosławieństwem do- 
stojników Kościoła, zebrani udali się do kościoła 


i św. Anny, gdzie ojciec Czesław, z zakonu ber- 


nardynów, wygłosił kazanie. | | 
Z ważniejszych uchwał zjazdu przytaczamy 
Aby polska prasa katolicka stala 
silnie na gruncie patryotyzmu i liczyła się z in- 
teresem narodówym; aby prasa ludowa była pro- 
wadzona w duchu narodowo-kaiolickim, walczyła 
z. alkoholizmem; aby popierano stowarzyszenia 


j robotnicze chrześciańskie, oraz Związek kato 


licki. 

* Projekt Towarzystwa rosyjskiego. 

W «Warsz. Wiest.» ogłoszoną została na- 
stęrująca odezwa „Towarzystwa rosyjskiego, za-' 
łożonego na zasadach Najwyższego manifestu z dnia 
30 października 1905 r.* 

„Dia upamiętnienia i uwiecznienia Najwyż- 
szego manifestu z dnia 16 czerwca 1907 r. <To-- 
warzystwo rosyjskie» zamierza podjąć starania 
o pozwolenie zbierania składek na wzniesienie 
pomnika narodowego w Warszawie, na cześć 
wszystkich poległych podezas anarchii w kraju 
i będzcych ofiarami swej służby Cesarzowi i oj-' 
czyźnie”. | 

Wezorajszy „Warsz. Dniewnik* nazywa ten 
projekt <przedwczęsnym» i radzi na razie po-* 
przestać na zbieraniu skladek na rzecz Czerwo-- 
nego Krzyża, który wydaje zapomogi rodzinom 
zabitych policyantów. l i 
* A uniwersytetu. 
Według wykazu urzędowego obecnie uniwer- 
sytet warszawski liczy 7 studentów; reszta za- 
brała dowody i wykreśliła się z liczby słucha- 
czów. | z | 

* Jarmark na welnę. 

W dniu wczorajszym nastrój jarmarku był | 
mocny; nabywano gatunki przeważnie , 
cienkie po cenie od 10 do 12 talarów za centnacz 
gatunki średnie notowano od 8 do 10 talarów. 
Wczoraj sprzedano około 8,000 pudów. a 

* Kara. | | 
Oberpolicmajster w rozkazie dziennym ogła- 
sza skazanió na pięć dni odwachu komisarza cyr- 
kułu mokotowskiego, Zankowa, ża nieumiejętne 
kierownictwo powierzoną mu połicyą podczas wy-' 
ścigów na polu Mokotowskiem. A 


mA 


Z KRÓLESTWA. ` 


zstalacya cudownego obrazu. Przyśpiószone 
przeniesienie cudownego obrazu miedniewickiego 
z kościoła w Wiskitkach do kościoła poreforma- 
ckiego w Miedniewicach odbędzie się w niedzielę 
nadchodzącą, da. 23 b. m. u" 
Mianowicie po sumie, odprawionej w kościele 
miedniewiekim, wyruszy uroczysta procespa z đu- 
chowieastwem po obraz do Wiskitek o godzienie 
3-ej po poł. | 
Tymczasem przybędzie z Warszawy przez Ży- 
rardów pociągiem o godz. 4 m. 50 po pol. do Wi- 
skitek J. E. ks. biskup sufragan warszawski Ka- 
zimierz Ruszkiewicz, z kapelanem swym ks. Grą- 
dzkim i liczną asystą. 

O godzinie 5-ej i pół po południu wyruszy 


procesyonalny pochód z Wiskitek, niosąc obraz 


do Miedniewic, przyczem cełebrować będzie calą 
uroczystość Jego Kkseelencya :ks. biskup Rusz- 
kiewicz. R 

Po instalacyi obrazu w wielkim*ołtarzu J. B. 


' ks. biskup nazajutrz w poniedziałek odprawi so- 


a Pa ma A A ONE RAEES EEE ZADATEK. ESEA OAZY CODI ZAD NERO DRM WDOWA DAD EERE EESE O Z O RE ZOE ZEZNANIA DOC TE OO O ZAJ ERZE WO OER TRE NA BO EDO AE O POWOD E AEAEE OAI BEDA 1 OWO AEO PASO DOD A AAA DO, 


DEEN ETE WA OCE ROPA m TTM 


jenną wotywę w Miedniewicach, poczem udziełać 
będzie ludowi Sakramentu Bierzmowania—i w po- 
niedziałek, © godz. 8-ej wieczorem powróci da' 
Warszawy. a a. 

Z powodu odnalezienia cudownego obrazu ks. ' 
rektor Kleczyński zajął się też wydaniem arty- 
stycznej. reprodukcyi wizeruku św. Rodziny, z któ- 
rego drzeworyty będą w ciągu tygodnia de naby- 
cia w księgarniach. Da | 

Jedna z polek wystąpiła do ks, rektora 


bardzo ` 
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ROZWOJ. — Piątek, dnia 21 czerwca 1907 r. 


„mićdniewickiego z inieyatywą listowna następu- | 


jaca; 


„Jakkolwiek przechodzimy teraz w calym kra- 
ju bardzo ciężkie czasy, w wielu domach polskich | - 


jednak znajdzie się jakiś kamień cenny, trochę : 


„złota i t. p. na sporządzenie nowych koron do 
„obrazu miedniewickiego, 


przydatnych. Nie będą te nowe korony ufando- | 
(wane, jak dawne, przez magnatów polskich, ale : 


„złożą się na nie ofiary, z „grosza wdowiego” po- 
chodzące”. | 


„ Zabicie księdza. Na proboszcza parafii Be- 
„belno w kieleckiem, ks. Szwarca, zgraja oprysz- 
ików urządziła zbójecki napad. Otoczywszy ple- 
/banię, przez okno strzelili do proboszcza, kładąc 
go trupem na miejscu, kula bowiem przeszedłszy 
przez ramę okna, trafiła w samo serce. 
| Po wyrwaniu następnie okna weszli do. po- 
koju, a obezwładniwszy służbę, kazali wskazać 
Sobie, gdzie ksiądz ma pieniądze. Gospodyni za- 
pewniała, (że ksiądz oprócz kilkudziesięciu rubli 
'na bieżące wydatki, żadnych pieniędzy w domu nie 
trzymał, 
| Rozbójnicy, nie dowierzająe, zrobiłi rewizyę 
„szaf, biurka, a zabrawszy wszystko to, co miało 
większą wartość, niezatrzymywani przez nikogo, 
:bez śladu zbiegli. 


ROBIC 


Tabela wygranych. | 
W 8-ym dniu ciągnienia 5 klasy 188-ej lo- 
teryi klasycznej Królestwa Polskiego. 
(Tabela nieurzędowa). 


Dnia 20-go czerwca 1907 roku. 


-a n Rubli 20608 X 3370. Rub. 2000 Je 23226. Rub. 
/1GGQ 3: 8351 13779 21795. Rub. 469 MM: 804 892 
11681 8188 11532 12661 18804 16776 18943 20104 23101. 
Rub. 200 Jk: 8564 4260 5072 13499 16853 23462, Rub. 
600 ÆN: 622 671 1888 1456 1461 1920 2237 8131 4141 
14290 4694 10092 11047 12749 14177 14179 14486 14582 
[14780 16886 16087 17305 18716 18942 19347 19918 20964 


Z _ Rubli 80 Dk: 73 80 97 143-57 242 61 76 366 73 
(4738 614 58 60 70 98 682 738 800 5 46 67 81 928 67 74 
£016 42 48 20 151 219 360 86 87 405 616 18 24 718 22 
48 47 59 99 873 76 919 2025 88 227 44 305 6 7 10 68 
33 549-94 612 52-55 71 787 44 62 907 61 75 95 3002 


68.139.82 211 44 420 61 64 96 649 52 92 771 937 4001 - 


-60 86 107 36 92 -221 35 41 313 45 69 423 70 522 24 
0 33 84 7561-64 71 75 620 43 83 905 47 5608 114 72 
(1 59 91 3138:23-55-434 46 58 508 55 682 95 784 90892 
16 74 75 986 57 67 6094 104 18 23 46 65 92 237 304 
2 31 62 98 450 90 97 556 64 89 90 679 94 725 67 
4 821 69 66 99 948 94 97 7045 94 142 47 66 76 92 
315 69 448 51 76 511 18 20 62 56 79 600 32 65 67 
17 781 844 T2 922 45 56 69 74 ŚG0t2 70 192 206 17 46 
71 84 86.91 407 8 14 48 60 85 502 42 47 612 15 80 
"48 95 731 829 39 50-52-69 957 95 8328-27 44 56 102 
382 91 432.85 516 36 60 88 615 59 74 768 34 66 75 
5 20 34 35. 40 48 60 79 83 87 97 936 48 56 68. 0025 
'89 158 201 16 300 76 91 419 43 62 56 81 85 96 522 
67 637 48 77 706 78 804 5 9 28 85 891 912 EBO094 106 77 
210 94 344 70 411 14 99 616 45 54 56 67 61 81 91 92 
1636 38 723 825 41 75 9368 68 85 87 lŻ022 41 89 93 113 
'14 f9 57 75 81 97 203 8 17 18 78 8038 439 65 578 98 606 
[15 38 56 70 713 28 44 66 843 862 89 97 902 9 44 90 99 
83017 47 66 184 200 28 91 303 51 60 66 488 90 5026 80 
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/607 21 39 48 748 59 858 83 943 82 93 4001 46 95 1891 | 


(97 208 27 46 70.95 315.86 446 48 90 620 610. 32 90 97 
TTG 830 48 47 48 92734 70 15028 39 123 27 34 82 94 
329 45 488 94 96 581 GOZ 43 723 82.86.89 42 55 90 852 
'97 905 29 57 EGO49 98 107 247 BL 61 74 420 53 64 88 
508 $8 637 724 37 52 813 57 67 913 21 H7019 40 68 111 
128 44 272 75 86 369 14 38 569 4 903 6.28 EWOGE 13 51 
226 34 62 92 344 65 74 400 16 24 25 34 48 Bei 47 6181 
"83 614 727 48 62 828.31 92 609 25 82 95 K80081 13 128 


50 220 26 306 11 15-21 69.91 431 70 81 89 648 776 94. 


813 206017 19 37 77 172 87 208 33 59:93 94 3562-86 464 
180 604 16 33 600 8 18 19 20 45 49 52 66-96 TIA 51 869 
82 981 92 24008 15 30 40 55 99 128 79 80 89 91 204 29 
58 79 305 447 98 526 58 95 608 11 83 86 712 29 7569 804 
141 81 89 914 84 PROLI 2381 77 861 78 81 82 92 98 436 
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BEATAE TEED: WEW WON TAI DE PEEK ZZ KOZZI EERE D ATER EEN: 


Z ostatniej chwili. 


A (Telefonem). 
Loterya. Dziś w 9 dniu ciągnienia V-ej kla- 
sy 188 loteryi klasycznej padły następujące wa- 


; ; ; żniejsze wygrane: 
zamiast skradzionych, * J > 


2000 rb. nr. 14251. 

1000 rb. nr. 13812, 19253. 

400 rb. nr. 6047, 12652, 15117, 15751, 
16026, 16874 16925, 17374, 21500, 21852, 22877, 
22883. 


rg 

Telegramy 

_ Petersburskiej Agencyi Telegraficznej . 
i własne. | 


Haaga. 20 czerwca. Konferencyi odczytano 
telegram Najjaśniejszego Cesarza treści następu- 
Jącej: | 
„Wielce wzruszony uczuciami, wypowiedzia- 
nemi w waszym telegramie, uczuwam potrzebę 
wyrażenia drugiej konferencyi pokojowej życzeń 
powodzenia w szlachetnem zadaniu, które jej po- 
wierzono. | 
MIKOŁAJ.“ 


Peiersburg, 20 czerwca. Rada ministrów w d. 
8 b. m. uznała za możliwe pozwolenie osobom 
wyznań niechrześciańskich na zajmowanie posad 
maklerów na giełdzie petersburskiej. | 
kijów, 20 czerwca. Przy olbrzymim napły- 
wie ludności w obecności general-gubernatora i 
wojskowych odbył się pogrzeb zabitego przez sa- 
perów sztabs-kapitana Akulowa. Na trumnie zło- 
Źono wieniec od związku narodu rosyjskiego. 
Grodno, 20 czerwca. Przywieziono tu z Oran 


klamacyj, przeznaczonych do rozpowszechnienia 
w. wojskach. | | 

Symbirsk, 20 czerwca. Na zasadzie ostatnie- 
go postanowienia obowiązującego redaktor „Wołż- 
skija Wiesti*, Zylcew, skazany został na 500 rb. 
kary; za niezapłacenie skazano go na areszt 3- 
miesięczny. © | 

- Woroneż, 20 czerwca, Nieznany czlowiek za- 
strzelil ścigającego go agenta policyjnego, po- 
czem, ścigany przez tłum, sam się zastrzelił. 

tyflis, 20 czerwca. W nocy na 20 b. m. ra- 


niono wystrzalami w szyję powracającego z dwie- 


ma córkami z Tow. artystycznego gen. Kukużda- 
ROWA. , 
Stawropol, 20 czerwca. Obfite deszcze po- 


prawiły urodzaje. Przepływająca woda wyrządzi- : 
oraz kilka 
koni, zepsuciu uległy dwa mosty i slupy telegra- | 


ła katastrofę, zginęło czterech ludzi, 


ficzne. 
Kutajs, 20 czerwca, W Lanczhutach, naprze- 
ciw mieszkania dowódzcy seciny kozaczej strze- 
lono do komisarza policyi. Strzał chybił. 
Baku, 20 czerwca. W południe na naczelnika 
oddziału śledczego rzucono bombę i rozpoczęto 
strzelaninę z rewolwerów. Likowicz i konwoju- 
jący go ranni. | | 


wer, 20 czerwca. Wieczorem na ulicy ra- 


niono śmiertelnie nieznanego robotnika. 

Tyflis, 20 czerwca. We wsi 
w czasie robót na polu zjawił się wilk wściekły 
i rzucił się na pracujących pojedyńczo włościan 
i pokaleczył 17 osób, rozerwał na sztuki nięcio- 


mieszczanina wileńskiego Elimowicza z paką pro. 


Pataredasuli | 
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Paryż, 20 czerwca. Manifestacye w Narbo- 
nie miały charakter bardzo poważny. Wojska 


` niejednokrotnie ruszały do ataku; ustawiono ba- 


PR PRA OCZOM WOW FEC LT FAW ZOO D a 


rykady; raniono 20 osób, śmiertelnie jedną, za- 


. bito kirasyera, raniono w szyję kapitana 139-go 
„ pułku. 


Montpellier, 20 czerwca. Manifestanei usiło- 
wali podpalić wrota gmachu ustaw sądowych. 
Naczelnika ochrony Jirard'a raniono ciężko bu- 
telką w głowę; żandarmerya i kawalerya atako- 
wały. Jednego brygadyerą raniono. Tłum ob- 
rzucił policyę i żołnierzy gradem kamieni. O pół- 
nocy manifestanci rozproszyli się. 

Lizbona, 20 czerwca. Rząd zamierza zasto- 
sować specyalne środki przeciw przywódeom 
stronnictwa opozycyjnego, którzy organizują ma- 
nifestacye, podburzające opinię publiczną. 


DZIENNE. 


Petersburg, 21 marca. Telegr. Agen. Petersb. 
dowiaduje się, że postanowienia obowiązujące, 
wzbraniające wychwalania publicznie przestępstw 
rozpowszechniania kłamliwych wieści, wzbudzają- 
cych wrogi nastrój do rządu wydali: general-gu- 
bernatorowie wołogodzki, grodzieński, permski, 
poltawski i riazański. 

Lizbona, 21 czerwca. 
chły rozruchy, stłumione przez połicyę. 
resztowano. | = 

Ateny, 21 czerwca. Na wczorajszem posie- 
dzeniu izby deputowanych, nieznany człowiek rzu- 
cił nabój dynamitowy, który jednakże nie eksplo- 
dowal. Przestępeę aresztowano. 
Konstantynopol, 21 czerwca. W Aleksandrfi : 
zaszły trzy wypadki dżumy, z nich dwa śmiertel- 
ne. Przybywający z Aleksandryi będą poddawa- 
ni dezynfekcyi i nadzorowi lekarskiemu przez 
dwie doby. | 

Paryz, 21 czerwca. Zapowiedziany wieczorem 
w dniu wczorajszym obiad galowy na cześć króla 
spamskiego został odwołano z powodu wypadków 
w departamentach południowych. Clemenceau o- 
świadczył wywiadowcy  dziennikarskiemu, że a- 
resztowani zostali tylko członkowie komitetu 
w Argelliórs i mer Feroullś. Odpowiadając w iz- 
bie deputowanych na zapytanie, dotyczące wypad- 
ków na południu, Clemenceau oświadczył, że roz- 
kazy o aresztowaniach spełnione zostały bez wy- 
padków i dodał, że w przyszłości będzie otaczał 
strażą zebrania publiczne, dopóki nie usuną go 
z zajmowanego urzędu. | 

. Wojskom polecono używać broni tylko w o- 
stateczności. Broniących w Narbonne prefektu- 
ry powitano gwizdaniem rewolucyjnem. Manife- 
stanci rzucali na konie krzesła i zbudowali ba- 
rykady. Kirasyerzy dali salwę. Tłum odpowiedział 
wystrzałami z rewolwerów. Jeden z manifestan- 
tów poległ. Piechota rozpędziła tłum. 

Rozruchy wybuchły w różnych punktach 
miasta. Żandarmi strzelali do tłumu oblegającego 
prefekturę. 


Wczoraj znów wybu» 
Wielu a- 


Odpowiedzi Redakoyl. | 

Robceciarzowi. Komitet organizujący w parku 
Mikołajewskim na nadchodzącą niedzielę Zabawę Ogro- 
dową, przewidział kurzawą i dlatego postanowił przed 
rozpoczęciem zabawy skropić obficie wodą aleje parku. 


e ad 


Gielda warszawska. 
(Telefonem). 
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„stylu 1907 r. o godzinie 10 rano. 


Ji. A. Szejk 


* 'choróby weneryczne 


' panie od 5—6. 


„Ód g. 1-ej do 2-ej i od 6 do 9-ej wiecz. 
„w niedz. święta o 8-ei rano. 205—r-51 | .. 


 moczoplciowe i skórne | 


Dr.J ELNICK. 


Ne 135 


arena 


POT O 


W. Lipca r. b. otw art 
ul. Średniej 20 (róg Sola 


chemiczno-teczniezne i fizyologiczne š 


| e _ | ERZE: c £ 39 
„Zjednoczonych chemików”. 
> 'Laboratoryum zaopatrzone będzie w najnowsze urządzenia i pomoce 
naukowe. | | 
` Zakres działalności laboratoryum obejmować będzie następujące działy: 
" 1) Dzial chemiczne-techniczny ze szczególnem uwzględ- 
nieniem potrzeb przemysłu miejscowego. 
2) Dział produktów spożywczych. 
3) Dział fizyciogiczny i lekarski. 
Laboratoryum pozostawać będzie pod kierownictwem chemików: in- 
żynierów A. Deminikiewicza, W. Popławskiego i M. Bominikiewioza. 
Dział lekarski prowadzony będzie przez D-ra Jana Ginzburga. 


- Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 

niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź | 
Fabryezna w dniu 25 czerwca now. stylu 1907 roku o godzinie 10 rano, 
na zasadzie $$ 40 i 84 ogólnej ustawy rosyjskich dróg: żelaznych, będą 
sprzedane z głośnej licytacyi niewykupione przez odbiorców towary, przy- 
byłe w m. maju 1907 r. za frachtami: Dąbrowa 80013 miał węglowy, 
Kopalnia „Flora dla M. Rosenblata; Warszawa posp. W. 45153 ser, Le- 


1001-1 


golman dla H. Lubińskiego; Warszawa posp. W. 45180 ser, Sz. Thursz 


dla Winera; Zamirje M 431 wędliny, Rozin. 

W razie, gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszła do 
skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się d. 27 ke A 
1007— 


| Łódzka Ochotnicza Straż Ogniowa. 


W PONIEDZIAŁEK, d. 24 Czerwca o godzinie 6*/, wieczór- 


JE 


ych tychże oddziałów. 


e L 


| | * Konstantynówska 11. | 
| Choroby dróg moczowych, skór= 
m , ne i wemecyczne. © 
Przyjmuje od g. 8'/4—1 rano i od 5—8, 
panle od 4-—5. 1070—tr-65 


głów 


Ai IM oddziałów w domach rekwiz 1003 2-1 


Nawrot Nr. 2. 


Przyjmuje od 8—11 1 do 6—8 po pořad. 
637r300 


Lekarz szpitala Anmny-Maryi 
wi 


Dr. Ark. Gold 


ul. Widzewska 106A koło Glówn 
choroby dzieci i wewnętrzna 


Dr. med. W, KOTZIN 
1 ` ul. PIOTRKOWSKA 71 
| Choreby serca i płuc, 


przyjmuje analizy plwociny, moczu, krwi, 
wydzielln ropnych i t. d. 576-r 
od godz. Da -101/3 i od 4-—6, 


Ur. Wład. Schognelch 
Lekarz szpitala Anny-Maryi dla dzieci 
|. choroby dzieci 
| mia WIDZEWSKA 86 


naprzeciwko ogrodu Mikołajowskiego 


Choroby weneryczne, 


Dr. SŁ LEWKOWICZ 
. > Zachodnia Aa 33 
` (obok lombardu akcyjnego) ` 
Dla panów -od-9—1:-i -od 6—9, dla dam i 
od 5—6 po poł. W niedziele od g—-1i | 


483—1-29 
od 3—6 po poł. ' "4141782 = 


h j 2 ad 
M U e 
„BD A 
N a A 
a 
A E 
Ń ky: 


s. deh a ul. Andrzeja 7. | R mnm. i IePYy 
borowy skórnej wonoryzns | | Choroby skórna, wonery- 


. mooczępłcisowe., - o H 
0d. 8—10: rano, 5—8 po poł., w niedziele | Przyjmuje od godz. 8—1 r. 1 od 6—8 W. 

qi święta: 9—12 rano. 1463 —r-206 
Osiedliłem się w tutejszem mieście jako 
specyalistą chorób skórnych,  wenerycz- 
nych, płciowych i chorób włosów. Przyj- 
muję codziennie od 8 do 1 w południe 
iod 4 do 8 po poł, w niedziele od 8-ej 


do l-ej rano i od 4 do 6 po poł. 
' A | wyjechal 


Pa A =o U ; powróci 4 Sierpnia. 
ulica SREDNIA Nr. 5. 149r82 | 11 Z 


| 3 
Dr. Rosenblatt | aaa Rawa 
specyalista chorób uszu, nosa | dekoracje na zabawy ogro- 
R ali, 1z85.r.82 ; || Howe najtaniej B. GRABOWSKI 
przyjmuje od 10—11 rano i 5—7 po poł. | |- t S-ka, ul. Dzielna de 31. 927 

w niedziele od 10—11 r. i 2—4 po poł t l 


+ panie od 5—6 popol., w niedziele od 9—1 
r. 1 od 3—6 popol. 1420r370 
| „Ulica Poludniowa Nr. 2. 
| Ž 

i 
i 
i 
! 
i 
| 


Dr, Kzzmiorz Brzozowski 


1003-3-1 


E 


| 
i 
i l dawniej Mikołajewska 53 
| 
$ 
i 
i 
k 


| 642 157 w mieszkaniu. 


| przyjmuje od 8—9 rano i od 4—6 popoł. | 


zana A) EE ARCO PEZET NE TT PE ACTA ŻAK RE SAO AO CZATA WODE AEK 


ROZWOJ. Piątek, dnia 21 czerwca 1907 r. T 


EVE EE 


! i maszynę za 18 rabh,- Singera, mało 
| używane, bardzo tanio sprzedam, ulica 
i Złota nr. 3 m. 52. | -1589—8-1 
i MT ezłowiek poszukuje oddzielnego 

pokoju, przy inteligentnej rodzinie 
przy ulicy Sredniej lub w pobliżu tako- 
wej od 1-go lipca. Łaskawe. oferty u- 


| Pracownia Gorsetó 


KI 


przyjmuje obstalunki i reperacye. : 
Piotrkowska 115 m. 6. |] 


| NATALII KĘDZIERSKIEJ 


1575 


i 


woju* sub M. W. l = 1536-—2—1 
- [M eszkanie: 2 pokoje, kuchnia, przed- 
t pokój — do wynajęcia. Tamże .do 
sprzedania kredens, garnitur, lustro, 8l- 
tówka. Mikołajewska 69, III-cie piętro, 
od 5 do 8-ej. so 
Oè 1-go lipca jest do wynajęci» pokój 
dla jadnege lub dwóch panów, ume- 
blowany, może być z całodziennam ú- 
trzymaniem, wejście oddzielne. Dzielna 
nr. 40 mieszk. 1. -_15%8—8—1 
pece do sprzedania, pojeđynezo: lub 
razem, przy ul. Marysiúskiej; tamżejdo 
sprzedania cegły około 60,000, cana niz- 
ka. Wiadomość. Ul Piotrkowska ‘141, 
aA.K. 1520—3—1 
potrzebny uczeń do fryzyera, Senator- 
ska na 16. -> 1887—8—1 
-|Dokój na parterze z oddzielnem wej- 
ściem do odstąpienia zaraz. Pańska 13. 
À . 15392—1—1 
otrzebne zdolne podręczna i uczentca. 
Skwerowa 15 w oficyme I piętro. 
„ 1534—2——1 
otrzebna jest od 1 pea panna do mo- 
f f nopolu, obznajmiona ze sprzedażą. 
| Wiadomość w 2-iem Tow. Poż. Osżcz,, 
| Mikołajewska 31 u: kasgera-od 10 do 3. 
| 0 1530—3-1 
okój z dwoma oknami, słoneczny, okna 
| * wychodzą na ogrody—zaraz do wyna- 
i jęcia. Piotrkowska 113 u stróża. 149783 
f: potrzebny wprawuy nakładacz łub na- 
F křadaezka do drukarni. „Rozwoju“, 
| Przejazd 8. „000. 
B [poszukuję dzierżawy | kiikumorgowego 
gospodarstwa w pobliżu bodzio Wia- 


© ; © 2 
215 pokojów 
i z kuchnią 
i wszystkiemi wygodami w domu kom- ` 
fortowym do wynającia przy ulicy Bene- 
dykta nr. 37. 983—3-3 


ET 
Są 


ER ONE PE nE 


ULICA PRZEJAZD M? 12. 
5 Egzystująca od lat I5 w Łodzi 

| | Pracownia haftów 1156 
i znaczenia bielizny 


D. HAZDRKIEWIGZOWIJ 


ulioą Przejazd Ie 12, m. l4, 

w podwórku, w oficynie, 21 piętro, 
przyjmuje wszelkie roboty w zakreś | 
haftu wchodzące, wykonywa tako” 
we starannie na czas oznaczony, 

po możliwie nizkich cenach, 


Przyjmuje się uczenice. 


E w OFICYNIE 2-gie PIĘTRO. 
są 'OWLIIG 5-6 AIHADIJO M 


. a z 


ULICA PRZEJAZD M 12. KEK 


| domości przyjmuje fabryka, Piotrkowska 
BĘ ; 1508—3—2. 


4 nr. 392. 


iotrkowska 150 w biurze firmy Hordh- 


dwórzu) poleca wielki wybór różnej Y A 
1534 2:1 | ezka i Stamirowski. - _1533-3-1; 


i służby. , 
4 soy pokój frontowy e dwóch oknach 
od 1 lipca do wynajęcia. Widzewska į 
42 m, IL | 1518—2-1 


Í kon 


wydany z gminy Władysławów, DOW.. 
lnskiego -gub. kaliskiej. heo e 


aszyny 2. bąbenkową i pierścieniową 


przejmie proszę składać w Adm. „Roze 


-1527—2—1 


Ej 


J | potrzebna panienka do. sklepu monopo- : 
3 | * lowego, obznajmiona za sprzedażą z 
|. | kancyą, Wiadomość ul.. Cegielniana 12; 
E j (monopol, od 12 do 2. _.1505—8—2 
| |; | | [potrzebna zaraz zdolna podręczna. Wól-: 
TEEI | $ czańska 75 m. 3, I pigtr. 
i jg wn pa 
A IB | ower do sprzedania. 
OEB | 5 stróż wskaż | $, 
"ATR | Sprzedam powóz na 4 osoby, :fabryki 
IE warszawskiej (Rentia). Mikałajawska ; 
| | Qklep koloniaino-dystrybueyjay: dobrze : 
(IE | - prosperujący do odstąpienia. Bliższa 
| a zażkw jotka cz dak: | wiadomość ul. Pańska nr. +3. 1529-41: 
A ae A | Ckiep z pokojem do wynającia Gd 1-go 
i (B| Tei ipagi kosztuje | Sipen. Dzielna 3. 1511-32 
| Jai rb. 5.50. Pikowa kami- l Sklep spożywczy sprzedam, urządzenie `) 
fal zelka rb. 250. Letnie | ładne  Mikołajewska 35: 1500—2—2 
| a : HL cad Student rosyanin poszukuje łekegi, UL 
E kamgarnowe spodnie |  Skwerowa 17, miesz. Darofivjawa. ``.. 
i JB] rb. 6 Peleryna męz- | Zip naa n SĄ a 
; , AO 4 lep spezywczy, Wyrabiony wW dobrym 
| ka rubli 9.20. Zmłtan.a OE, bez konkurenci do sprzeda- ' 
i przyjęta. nia zaraz. Zachodnia 63. |. 1514—2—2 
a |: Sklep "Rag a s 
a i ; sprzedania. Dzielna M 3. ie -5-5 
P u Ś j g ra A ~ 
Emila Schmechla f U ezon 7 kl. Szkoly Handlowej, wtogący 
| Piotrkowska 98 | - udzielać muzyki, poszukujs: konytycyi. 
i | na wioś na bardzo skromnych wśrunicach. ; 
| | Srednia 20 m. 4. © O 1464-:6—5 
| | |czen Szkoły handłowej kupiegtwa 
| 7 łódzkiego — poszukuje lekeyi Ba Wy- 
jazd na wieś. Adres: Hitbżer, Przejazd 
: | Nr. 23, i o 186l—i9 
rządzenie sklepowe zaraz do sprzeda- 
D h l P | W nia, może być na sztuki. Wólczańska 
roune OJŁOSZEŃIA. | wo 1804-—8—2 
p i | |iczen Szkoły Manólowej Mapiectw 
DOL sopo gig Ę chlubaemi | U Łódzkiego, NE kóropespiari oa 
Y oleca ro nauezy- | kuj + Sieen OTS daw 
cielskie, Piotrkowska 92, 100021 | e STR CP a EWA 
Byczke nową ub mało używaną kupię. | agimat paszpóri na Imig Gustawa Dre- 
Oferty sub „Bryczka” w adm. „Roz- | EPA: wydany z m. Łodzi. 1509—3—2 
fortepian Małeckiego do sprzedania, | Æ-Jestwa Polskiego 3 279, z napisem po 
-_gena 250 rb. Orla 12 — 14. 152531 | drugiej stronie A. Kupciewiez. Oddać 
RW ENA Ooo atfrinyka a | Piotrkowska 163 m. 9. 1523—3—1 
cyi. Udziela łaciny. Poszukuje ko- | *yaginąl paszport na kmi Marjanny 
repetycyi, w zamian za lekeya muzyki na | Ae aik, dY z gminy CIA 12 
skrzypcach. Szkolna JM 5. Ofarty „Doś- | wiata tyreckiego. | 1594—3—1 
ing ian z 88 | 7 gubiomo portfel skórzany wraz z pasi. 
redens dębowy wieiki 150 rb. Krótka portem, wydanym z I Zamkowego eyt- 
"12 m. 17. — Tamże lekeye literatury | kułu miasta TWarscany na imię Stani- 
i historyi, godz. 10 r. — 1 po poł. prócz | sława Dietricha. Łaskawy znalnzeń ra- 
niedziel. 1477—3.-2 | czy zwrócić takowe za wyna magradzaniam d 
; Kantor służby, Piotrkowska 92 (w po- | pod adresem Wólczańska tt% lub też. 


O AARONA 
aginął paszport na imie Emila Szulca, 


UNIA LANS 


PAIE A 


PRÓG 


tę 6d varmon 100] 1 


0 O, 
p con 


| Po raz pierwszy w Łodzi E ran pierw gzy w Łodzi 


połączona z 


Vla QZIE( JECKA se 
Poczt o godz, d po po M — Zebranie się dziesi na placu cyklistów o g. 5. 


WROTA NO ARONA A 


PA A AA OOP ED OOO OOO KOSA NEO NA AO SAEI NEISI SESSI ANENA A NON 


Rozdawanie niespodzianek. — Pochód dzieci przez ogród. 
Zabawy frebiowskie. > Na zakończenie: tańce w sali. 


NANA NON GRO AO APA EAN. 


5120 kap. 


Abonament zawieszony. W razie 
niepogody zabawa zostanie od- 
łożoną. 993-3-2 


palecają A. O. Teschich io Sia 


96d | Widzewska 62. 


aoa AS 


HNNYNNNOOANNONNONNNO A NAPONNNNONNON SAUNAA NA MNNANANNNNA 


Łódzkie Towarzystwo „Talmud Tora”. 


Zapisy uoaniów do nowo otworzonej szkoły tkackiej przyjmuje kancelsrya 
"Towarzystwa (Średnia 46/48) do 15-go lipca r. b., w dni powszednie od 2-ej do 4-ej 
po poł. Kurs szkoły 3 letni. Wpis wynosi rub. 40 rocznie, przyczem: niezamożni 
d pilni uezniowie mogą korzystać z ulg. Od kandydatów wymaganem jest świadace 
two ukonczenia 3-ch klas średniej lub 2 ch klas miejskiej szkoły początkowej (z 6 
„etnim kursem. Nieposiadający świadectwa mogą złożyć przy szkole odpowiedni 
egzamin. 938—3—2 
A, 


WEPREEPEPPEEEPEPPEPEEREEEEEEEEPEE 
J5 


SAPEO LLASA 


jji 


-Organ postanowi i wdowie, 
poświęcony polityce, sprawom spolecznym, eko- 
nomicznym, literaturze i sztuce. 

Wychodzi 2 razy dziennie. 


Doborem artykułów, wszechstronnością informacyj, całym zgoła gatunkiem 

- treści „Nowa Gazeta" stanęła na poziomie najwybrednieszyjch wymagań nowoczesnych. 
„Nowa Gazeta“ ma objętość numerów tak obszerną, iż obfitością treści przewyż- 

828 wszystkie isma, dotychczas wychodzące w Warszawie. 
„Nowa azota” zawiera codziennie samodzięłny dodatek p n. Gazeta Han- 
diowa, zastępujący dawną „Gzzote Handlową”. Jest to wyczerpująca kronika 
wszystkich informacyj ekonomicznych oraz zbiór ostatnich ceduł giełdowych i targowych. 

" Do numerów niedzielnych „Nowej Gazety“ dołączane są dwa dodatki: jednej 
niedzieli literacko-artystyczny p. n. 


„LITERATURA i SZTUKA”, 
drugiej niedzieli CUE T -naukowy p. n. 


NAUKA i ŻYCIEG, 
` Odcinek „Nowej Gazety“ zawiera powieść Stefana Żeromskiego p. n 
„DZIEJE GRZECRU, 
, Prenumerata wynosi: 

‘miejscowa: roczaie rb. 9, półrocznie rb, 4.50, kwartalnie rb. 2.25, miesięcznie 
kop. 75, 8 nadto 10 kop miesięcznie Za odnoszenie; na prowincyia rocznie rb. 11, 
półrocznie rb.5.50, kwartalnie rb.2.75, miesięcznie rb. i; Peen rocznie rb. 16, 

półrocznie - rb. 8, kwartalnie rb. 4, miesięcznie rb. 1.45. 

Główna Administracya i Kantor 


Warszawa — ul. Szpitalna A% 10. 
Telefonu Ne 8276. 


W tłoczni «Rozwoju», Przejazd M.8. 


981—3-—-3 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 81 czerwca 1907 r. 
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Kto się uczy języka podług k 


Metody Berlitza 


oszczędza sobie Trudu, Czasu, Pieniędzy. 


ke Próbne lekeye są bezpłatne i nie wchodzą w rachunek. z 

>, Metodą Berlitza i podręczniki wyróżniono nastąpującemi nagrodami: |» 

N, Wszechświatowa wystawa w Paryżu 1906 r. 2 złote medale i 2% srebne, Zu- JR 

=f rich 1902 złoty međ., Lille 1902 r. złoty medal, wszechświatówa wystawa |= 
w.St Louis 1904 wielki medal, Luttich 1905 wielki „medal. 


Amgielski, Francuski, Niemiecki, Włoski; Rosyjski, Holen- 
derski. — Szczegółów udziela: 


Dr. fil. G. KUMMER, Widzewska I06a m. 5. 
Przyjmuje od 8. 11—1 r. od 2—4 p; p. i od 8—10 wiecz 


Sp ółka D TRE 


ZIEMIAN ŁECZYCKICH 


z dniem 1 Lipca posiada do zbycia mleko z dostawą do 
sklepów i zakładów przemysłowych. Szanowni raflektanci 


raczą się SEA 
S. Kochanowski, Widzewska 89. 
Telefon 965. 


Z dniem 14 Lipca interes nasz znajdować się będzie w domu 


926 12-4 
MOGOSIA (La Gornićre) 

Specpalny środek do prędkiego i. niezawodńego 

leczenia: Pęknięcia kopyta, Opoi (podbicia g 
podeszwy), Wykopycenia, Gnicia strzałki, E 
Owrzodzenia, wadliwego porostu i t. d | 
Nadzwyczaj szybkie odrastanie rogu. — Silny środek $ 
? dezynfekeyjny. Znakomity środek zapobiegawczy z 
io przeciw wszelkim chorobom kopyta f 
ain Operacye zbyteczne. Leczenie bez przerwy wh 
pracy. Natychmiastowe usuwanie kulawizny, - 
Cena słoika (250 gr.) Rb. 3.30 kop. : 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych $ 
i Reprezentat na Królestwo: 968—3—3 B 
a ADOLF HIRSCHFELD, Warszawa; Zielona 4l, tel. 5-32. © 


„LE FERMENT“. 


ZNAKOMITE MLEKO KWAŚNE 


przygotowana na wyborowem mleku pastetyzowanem. Mleko to z czystą kulturą 
„„Laktobacyłliną*£ prof, Miecznikowa jest doskonałym, . smacza dz środkiem od- 


żywczym. Piotrkowska 86, Łódź, 976—7—4 


SPIRYTUŚ DENATUROWANY 


do palenia, oświetlenia i ogrzewania, 
spirytus zgreszczony w puszkach. 
Motory, latarnie, lampy, maszynki, piecyki i żelazka sp ir y- 


tusowe H. OTTO i S. PORADOWSKI 
Reprezentącya Związku Gorzalników, 
5 i Łódz Grótka Hr. e T 

rzođaż urtowa (w beczkach) i detaliczna (w butelkac 
> j „ Otto & S. Poradowski; Krótka NG 9. 
W. Kowalski — "Zielony Rynek nr. 35. 

Wolski — Piotrkowska nr. 3. 

J. Wolski — Konstantynowska nr. 8. 
M Grodzicki — Piotrkowska 178, obok PR 


963 


przy ulicy Andrzeja Až 7. 


Detaliczna: 


W Pabianicach T. Dietrych — ANA 350. 121 -104-40 
rzygotowuje 
Jest do. sprzedania za cenę przystępną ; N AUCZYCI EL ko I amis 


GSADA MŁYŃSKA, 
składająca się z 50 mórg ornej ziemi do- 
brej, w czem 8 mórg lasu, 8 — łąki dwu- 
kośnej, 14 — stawu w zupełności odpo- 
wiedniego do zaprowadzenia gospodarstwa 
rybnego, 2 — sadu, 2 — ogrodu. Młyn 
oraz budynki znajdują sią w stanie do- 
brym. Na gruncie olszyna, przedstawia- 
jąca wartość 3,090 rb. Adres: Kociołki, 
przez Wadlew. 978—3—3 


Dnia 26 b. m. | 
sprzedadane bądą w RZEGOCINIE pod 
f 
| 


na świadectwo nauczyciela elementar- 
nego, oraz do niższych klas glmnazyum. 
= KA 59 m. 14, od 90012 53 


HOTEL LITEWSKI 


w Piotrkowie 


jest do wydzierżawienia na dogodnych 
warunkach  Bliższych informacyi piś- 
miennie. lub ustnie zasięgnąć można u 
właściciała Teofila Netzela, Piotrków, ul 
| Byzowska, dom p. CAERE 3 A 


Do wynajęcia 
zaraz lub od I-go Lipca 


BOSKĄ AD Da a Twa ERA A E ESL KG ZIWRAŃZOW OW 


Kaliszem 
80 krów i jałowiec 
rasy Ołdemburskiej, przez. publiczną li= 
cytacyą, początek icytacyi o godzinie ; 
10 rano. 292—3—2 
Nie warto w domu gotować ; 
ponisważ | 


Kawiarnia „Stefana” | 


Południcwa 20, „id; świetne 


OBIADY 


z 2-ch dnń 25, z å-ch 35 K, : p kuchmiąy ads suche,- słoneczne 


od godz 12-—4. 989 3 z tadar Ka onem Wiadomoś ś6 MIKO- 
Student uniwersyteta w Nancy we ; ŁAJE 40. u zoo _ 987'd'4 
Francyi, który skończył Jest do sprzedania 
wyższą Szkołę Handlową w Łodzi, po- | 5 
szukuje od 10 lipca kondyeyi na wst lub i 
na wyjazd. Specyalność matematyka, ; dobry 5-letni 


języki: polski, rosyiski, francuski, mniej | i D 
alemieczi. Wiadomość w kancelaryi Po- ; pociągowy, nadający się również do po- 
gotowia ratunkowego w Łodzi. 912-6-6 © wozu. Piotrkowską JR 213. 993-3-3 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


